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Powrót „Daru Pomorza”
W środę powrócił z doroczne­

go rejsu szkoleniowego „Dar Po­
morza” ze 115 uczniami pierw­
szego roku szkoły morskiej na 
pokładzie. „Dar Pomorza” odbył 
rejs do Wysp Kanaryjskich (8 
tys. mil morskich), a w drodze 
powrotnej odwiedził Helsinki. _  
Stolica Finlandii zgotowała zało­
dze niezwykle serdeczne przyję­
cie.

Pompidou w Szwecji
Premier francuski, Pompidou 

i premier szwedzki, Erlander _ 
prowadzili w środę rozmowy po­

etyczne, podczas dwugodzinnej 
wycieczki jachtem wśród wysp, 
otaczających Sztokholm. We wto­
rek obaj politycy omawiali spra­
wy Wspólnego 
Kennedy’ego” i 
ta Pompidou w 
4 dni.

Trudności
Wyznaczona na

Czombego
środę audiencja

Czombego u prezydenta Kasavu- 
bu, podczas której desygnowany 
premier miał przedstawić listę 
członków nowego gabinetu, nie 
doszła do skutku. W ostatniej 
chwili szereg przywódców kon- 
gijskich cofnęło wyrażoną przed­
tem zgodę na utworzenie ,,rządu
pojednania” z Czombem na 
le.

Tajemniczy obiekt
Jak podaje Włoska Agencja 

sowa, mieszkańcy Sycylii i
łudniowych Włoch zaobserwowali 
w poniedziałek niezidentyfikowa­
ny bliżej obiekt poruszający się 
po niebie. Obiekt ten przypomi­
nający księżyc w pełni pozosta­
wiał za sobą ognisty ślad.

Napad w Paryżu
Trzech uzbrojonych bandytów 

napadło o północy z wtorku na 
środę na ekskluzywny hotel 
„Ritz” w Paryżu rabując drogo­
cenne klejnoty ze znajdującej się 
tani wystawy. Wartość ich nie 
jest jeszcze dokładnie znana. Mo­
że ją podać jedynie właściciel, 
którym jest znana firma „Van 
Cleepi Steele”.

Wstrząsy w Jugosławii
Szereg wstrząsów podziemnych 

zanotowano we wtorek w porcie 
nad Adriatykiem, Dibeni oraz w 
Splicie i Trogirze. Nie spowodo­
wały one żadnych strat.

cze-

Rynku, „rundy 
Niemiec. Wizy- 
Szwecji potrwa

gi----------- ---------
wej odznaczeni zostali działacze 
i pracownicy Związku Harcer­
stwa Polskiego odznaczeniami

Odznaczania, 
działaczy ZS-fP 

okazji XX-lecia PRL za zasłu- 
w pracy społecznej i zawodo-

z

Pra 
po-

państwowymi. Dekoracji doko­
nał w dniu L VII br. Marszałek 
Polski Marian Spychalski. Wrę­
czono 2 Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski, 6 zło­
tych Krzyży i 49 srebrnych Krzy­
ży Zasługi. Na zdjęciu: Marsza­
łek M. Spychalski wśród deko­
rowanych.

CAF — fot. Dąbrowleckl

Harcerska Akcja „Konin - 64“ rozpoczęta
W środę w sali konińskiego Powiatowegu Domu Kul­

tury odbyła się uroczysta sesja Powiatowej Rady Naro­
dowej. Udział w posiedzeniu wzięli nie tylko radni, ale 
także licznie przybyli przedstawiciele blisko 2 000 rzeszy 
młodzieży harcerskiej, która rozbiła swe namioty w kil­
kunastu malowniczo położonych miejscowościach ziemi 
konińskiej.

przedszkoli wiejskich itp. De­
klaracje na ten temat złożyli
podczas 
obozu 
m. in. 
Kępna,

sesji przedstawiciele 
hufców harcerskich 
z Poznania, Kalisza, 
Międzychodu, Ostro-

Młodzież powitali w serdecz­
nych słowach, życząc jej przy­
jemnego i miłego spędzenia 
czasu I sekretarz KP PZPR w

Przed obchodami
XX-Iecia MO w Wielkopolsce
Komendant Wojewódzki MO 

w Poznaniu — płk. B. Cader, 
poinformował wczoraj na 
konferencji prasowej poznań­
skich dziennikarzy o przygo­
towaniach do obchodów XX- 
lecia Milicji Obywatelskiej i 
Służby Bezpieczeństwa.

Uroczystości XX-lecia MO 
i SB są ściśle powiązane z 
minioną kampanią przedzjaz- 
dową oraz obchodami dla u-

Ukonstytuował się już Woje­
wódzki Komitet Honorowy, 
na którego czele stanął I se-
kretarz KW PZPR Jan

czczenia 
Polskiego 
Ludowej, 
czystości 
wrześniu

1000-lecia Państwa 
i XX-lecia Polski 
Główna część uro-

Szydlak (pełny skład Komi­
tetu podajemy na str. 3).

Tegoroczne obchody XX-]e- 
cia mają m. in. na celu: pod­
niesienie stanu bezpieczeń­
stwa we wsiach, miastecz­
kach i osiedlach województwa 
poznańskiego, usprawnienie 
pracy wszystkich organów 
MO, zapoznanie społeczeń­
stwa z historią i osiągnięcia-

Koninie Kazimierz Lamprycht 
oraz przewodniczący Prezy­
dium PRN w Koninie Edmund 
Tomaszewski.

O celach kontynuowanej od 
ubiegłego roku akcji Konin 
mówił komendant Wielkopol­
skiej Chorągwi Harcerzy — 
Jan Szajek, stwierdzając m. 
in. iż harcerze woj. poznań­
skiego fundują swej ojczyźnie 
na XX-lecie prezent w posta­
ci poważnej rozbudowy Szko­
ły Podstawowej w Gosławi­
cach. Datki na ten cel prze­
kroczyły już 300 000 zł. Po­
chodzą one z prac wykonywa­
nych przez poszczególne dru­
żyny a także ze zbiórki złomu 
i makulatury. Oddanie roz­
budowanego o 4 klasy budyn-

wa i Śremu. Młodzież zapozna 
się także z wielkimi budowla­
mi 5-latki wznoszonymi w 
okręgu konińsko-tureckim.

Serdeczne podziękowanie 
konińskim władzom tereno­
wym za troskliwą opiekę $ad 
młodzieżą złożyła przewodni­
cząca Wojewódzkiej Rady 
Przyjaciół Harcerstwa, wice-
przewodnicząca 
RN Poznania 
Klawiter.

Prezydium
Władysława

Na zakończenie uroczystej 
sesji harcerskie zespoły zapre­
zentowały bogaty program 
artystyczny, (zet).

Warózaa^óka Wika

odbędzie się we mi Milicji Obywatelskiej oraz

ku szkolnego zbiegnie 
Świętem Lipcowym.

W dwumiesięcznej 
obozowej „Konin 64”

się ze

akcji 
udział

i październiku, br.

TOUR DE L’AVENIR

zmobilizowaniem jak naj­
większej liczby funkcjonariu­
szy do podejmowania czynów 
społecznych. Tego rodzaju 
meldunki już napływają z 
całego województwa, a więk­
szość z nich donosi o zreali­
zowaniu podjętych zobowią­
zań.

Ogólna wartość czynów spo­
łecznych, podjętych z okazji 
XX-lecia MO, wynosi około 
4,5 min. złotych. M. in. Ko­
menda Powiatowa w Środzie 
wykonała w czynie społecz-

Do kończenie na str. 3

weźmie ponad 4 000 młodzieży, 
która gościć będzie także u 
siebie pionierów z Mongol­
skiej Republiki Ludowej, NRD 
i Austrii. Dziewczęta i chłop­
cy wykonają wiele prac spo­
łecznie użytecznych jak np. 
naprawa dróg, prowadzenie

7 lipca br. pomnik Bohalerów 
Warszawy znalazł się już w sto­
licy. Wcześnie rano na bocznicę 
Dworca Gdańskiego w Warsza­
wie przybył specjalny pociąg z 
Gliwic wioząc brązowy posąg 
warszawskiej Nike. Na Dworcu 
Gdańskim oczekiwała już bry­
gada „Mostostalu" z dźwigiem 
samochodowym i przyczepą czoł­
gową. Ekipa „Mostostalu" prze­
wiozła pomnik Bohaterów War­
szawy z Dworca Gdańskiego na 
plac Teatralny. Na zdjęciu: trans­

port pomnika przez miasto.
CAF — fot. Matuszewski

Młodość, zapal i czyn 
na powitanie 20-lecia PRL 

12 lipca odarcie ZEoiu RSłoalzieźy |

Z udziałem przedstawicieli kierownictwa partii i rządu 
nastąpi 12 bm. w Zalesiu Górnym koło Warszawy oficjalne 
otwarcie Zlotu Młodzieży Polskiej, zwołanego w ramach
ogólnonarodowych obchodów
W tej wielkiej imprezie weź­

mie udział 25 tys. delegatów 
młodego pokolenia — członków 
organizacji młodzieżowych i 
niezrzeszonych: przodujących 
pracowników przemysłu i rol­
nictwa, młodej inteligencji, 
najlepszych uczniów i studen­
tów oraz żołnierzy WP. Prze­
bywać oni będą w 115 obozach 
rozlokowanych w Warszawie i 
jej okolicach, a także na in-

XIV Targi Kra;owe 
od 13 do 20 września
XIV już z kolei Targi Kra 

jowe odbędą się w Poznaniu 
w dniach od 13 do 20 wrześ­
nia. Jesienna impreza — 
tradycyjnie większa od Tar 
gów Wiosennych skupi wy­
stawców z przemysłu klu­
czowego, terenowego, spół­
dzielczości pracy i rzemio­
sła. Zaprezentują oni głów­
nie artykuły przemysłowe, 
a wśród nich odzież, obuwie 
i wyroby dziewiarskie. W 
branżach spożywczych szer­
szą ekspozycję przygotowu­
ją przemysły owocowo-wa­
rzywny i cukierniczy.

Uzupełnieniem handlowe­
go programu targów staną 
się wystawy i pokazy przy­
gotowywane w związku z 
20-leciem PRL. Między in­
nymi otwarta będzie -wysta­
wa obrazująca rozwój uspo­
łecznionego handlu w Pol­
sce Ludowej. (PAP)

Chemia - przemysł 
wysoce opłacalny
Roczna wartość wyrobów 

pomorskiej chemii sięga już 
6 mld. zł. Czołową pozycję zaj­
mują Janikowskie Zakłady So­
dowe (jeden z największych w 
Europie) oraz niedawno uru­
chomione Zakłady Włókien 
Sztucznych „Elana” w Toru­
niu.

Toruńska „Elana” dostarczy 
w br. 3,5 tys. ton włókna cię­
tego wartości 460 min. zł. W 
roku przyszłym produkcja zo­
stanie podwojona. Perspekty­
wa — 22 tys. ton elany (o war­
tości przeszło 4 mld .zł) w 1969 
roku. Koszt całej inwestycji 
wyniesie 1,5 mld. zł. (PAP)

20-lecia PRL.
nych terenach kraju. W czasie 
centralnych uroczystości , — 
22 lipca_— Warszawa gościć 
będzie łącznie 40 tys. młodzie­
ży, gdyż w tym dniu — poza 
delegatami — przybędzie jesz­
cze 15 tys. chłopców i dziew­
cząt ze wszystkich woje­
wództw.

Ideowo-polityczny program 
zlotu wiąże się ściśle z 20-le- 
ciem PRL. Wszystkie imprezy 
będą okazją do przyswojenia 
młodzieży tradycji i rodowodu 
Polski Ludowej, dorobku i per 
spektyw rozwojowych kraju, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem udziału młodzieży w re­
alizacji zadań nakreślonych 
przez IV Zjazd PZPR. Tym ce­
lom służyć będą spotkania 
młodzieży z działaczami par­
tyjnymi i państwowymi, przed 
stawicielami życia gospodar­
czego, wojska, ludźmi nauki, 
kultury, techniki, liczne zaję­
cia o charakterze seminaryj­
nym, odczyty, wykłady, a tak­
że bogaty program kulturalno- 
artystyczny.

Program obozów dostosowa­
ny będzie do potrzeb i zainte­
resowań poszczególnych orga­
nizacji i środowisk młodzieży.

Kulminacyjnym momentem 
zlotu będzie dzień 22 lipca. W 
Warszawie odbędzie się wielka 
defilada młodzieży; ogólnokra­
jowa sztafeta przyniesie mel­
dunek o wynikach Czynu Mło­
dych na 20-lecie; na stadionie 
odbędą się imprezy rozrywko- 
wo-artystyczne, a wieczorem 
— karnawał młodości z udzia­
łem najlepszych amatorskich 
zespołów artystycznych.

Na zlot przybędą oficjalne 
delegacje organizacji młodżie- 
źowych z ZSRR, Czechosłowa­
cji i NRD oraz ŚFMD i Mię­
dzynarodowego Związku Stu­
dentów.

Milion ludzi rocznie 
na wczasach

W br. przypada 15-Iecie 
Funduszu Wczasów Pracow-
niczych. Z tej okazji 
danych cyfrowych:

W ub. r. w ośrodkach 
wypoczywało 506 tys. 
501 tys. osób, korzystało

kilka

FWP 
osób, 
z za-

kładowych ośrodków wypo­
czynkowych. W sumie więc 
ponad milion ludzi rocznie — 
na wczasach pracowniczych.

Potrzeba ok. 20 tys. izb dla klas ósmych
| Budownictwo szkolne w latach 1965-66

W Ministerstwie Oświaty zakończyła się w środę dwudnio­
wa narada inwestycyjna, poświęcona zagadnieniom bu­
downictwa szkolnego w latach 1965—1966.
W najbliższych latach naj­

większe potrzeby lokalowe bę-VIII etap wyścigu kolarskiego 
Tour de rAyenir należał do naj­
trudniejszych. Na górskiej, 156- 
kilometrowej trasie z Bagneres 
de Bigorre do Pau kolarze mieli 
dwie premie: Pierwszą wygrał 
Hiszpan Sagarduy, wyprzedzając 
Francuza Letort, Gawliczka oraz 
Hiszpana Diaz. Na drugiej pre­
mii górskiej, miał Diaz już 2,45 
przewagi nad trójką zawodni­
ków.

Hiszpan Diaz — zwycięzca e- 
tapu, uzyskuje czas 4:49,56. Dru­
gi był Francuz Delisle. Gawli- 
czek zajął 10 miejsce, a Zapała 
— 17.

Po ośmiu etapach, liderem jest 
nadal Hiszpan Garcia. Wyprze­
dza on o 24 sek. Włocha Gimon- 
di, o 3,29 — Francuza Aimar, o 
4,56 — Hiszpana Tous, o 5,43 — 
Belga Spruyt, o 8,22 — Francu­
za Letort i o 8,56 — Gawlicz­
ka, który znajduje się na 7 po­
zycji. lo miejsce zajmuje Zapa-
la — 32:15,17.
Polaków: 13. 
29. Bławdzin, 
Surmiński.

Drużynowo
Hiszpanie —

Miejsca pozostałych 
Beker, 16. Kudra, 
41. Kozłowski, 49.

ósmy etap wygrali
14:36,03, przed Fran-

cuzami, Włochami, Belgami i Po­
lakami. Hiszpanie umocnili po­
zycję drużynowego lidera. Pol­
ska spadła na czwarte miejsce. 
Piątą pozycję zajmuje Czechosło­
wacja. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — Wyspy Bry 

tyjskie, Skandynawię, Morze Pół­
nocne i Norweskie oraz przyległe 
obszary Atlantyku zalega obszer­
na depresja barometryczna z dwo­
ma ośrodkami w rejonie Szkocji. 
Ośrodek ten powoli wypełnia się, 
a zatoka z nim związana, prze­
mieszcza się w kierunku wschod­
nim i w dniu 9 bm. stopniowo 
obejmować będzie swym wpły­
wem obszar Polski. Przewiduje 
się w północno-zachodniej części 
kraju zachmurzenie na ogół duże 
i miejscami niewielkie opady 
deszczu. Na pozostałym obszarze 
początkowo zachmurzenie umiar­
kowane lub niewielkie, w ciągu 
dnia stopniowy wzrost zachmurzę 
nia, aż do wystąpienia opadów. 
Temperatura maksymalna od 17 
st. na północy, do ok. 22 st. w 
dzielnicach centralnych i około 
26 st. na południowym wschodzie. 
Wiatry Umiarkowane i dość silne 
z kierunków południowo-zachod­
nich.

dzie miało szkolnictwo podsta-> 
wowe, które w wyniku refor­
my rozszerzy się o ok. 20 tys. 
klas ósmych. Wobec zmniej­
szenia nakładów inwestycyj­
nych na budownictwo szkolne 
zasadnicze znaczenie ma ob­
niżenie kosztów budowy 1 izby 
lekcyjnej i prawidłowe plano­
wanie inwestycji, uwzględnia­
jące najpilniejsze potrzeby da­
nego terenu.

Podział limitów będzie nale­
żał do władz terenowych, któ­
rych naczelnym zadaniem jest 
zabezpieczenie warunków lo­
kalowych dla przeprowadzenia 
reformy szkoły podstawowej i 
wygospodarowanie możliwie 
największej liczby miejsc dla 
zagęszczonych szkół średnich.

Rozważając możliwości obni­
żenia kosztów dyskutanci pod­
kreślali jednocześnie koniecz­
ność zapewnienia szkołom pod­
stawowym takiego wyposaże­
nia, które pozwoli im na pra­
widłowe funkcjonowanie.

Wiele uwagi poświęcono tak­
że współudziałowi społeczeń­
stwa w budowie szkół, w po­
staci świadczeń pieniężnych i 
wkładu pracy.

Przedyskutowano także no­
we projekty typowe dla szkół 
podstawowych i średnich oraz 
możliwości ich realizacji.

PAP



Nowa ofensywa Z udziałem U Thanta Czyżby zapowiedź odwilży w stosunkach Kuba-USA?

na powitanie Taylora

We wtorek przybył do Sajgonu nowy ambasador Sta­
nów Zjednoczonych w Południowym Wietnamie gen. Taylor. 
Jego przybycie zbiegło się w czasie z ogłoszeniem przez 
dowództwo oddziałów partyzanckich nowej ofensywy, 
która ma ogarnąć cały kraj. Początkiem tej ofensywy 
był atak dwóch partyzanckich batalionów na jeden z obo-
zów sił rządowych położony 
noc od Sajgonu.
Przybycie gen. Taylora do 

Sajgonu połączone było z 
podjęciem w stolicy Południo­
wego Wietnamu szeregu kro­
ków zmierzających do zapew­
nienia bezpieczeństwa jego o- 
sobie.

Wielu amerykańskich do­
radców jest przekonanych, że

około 600 kilometrów na pól

Subandrio 
udał się do Moskwy

Jak donoszą z Djakarty, 
pierwszy zastępca premiera i 
minister spraw zagranicznych 
Indonezji, dr Subandrio od­
leciał w środę z Djakarty do 
Związku Radzieckiego. Towa­
rzyszą mu dowódca wojsk lą­
dowych gen. Ahmed Jani, mi­
nister gospodarki rybnej Hanza 
Atmohand, minister rolnic­
twa Sadjarwo.

Przed opuszczeniem Indo­
nezji, Subandrio oświadczył, 
że udaje się do Moskwy dla 
kontynuowania rozmów, jakie 
toczyły się między prezyden­
tem Sukarno i szefem dele­
gacji Rady Najwyższej ZSRR, 
która odwiedziła Indonezję, 
A. I. Mikojanem. Subandrio 
oświadczył, że omówi z przed­
stawicielami rządu radzieckie­
go sprawy współpracy gospo­
darczej i handlu. (PAP)

dla zwycięstwa nad partyzan­
tami niezbędna jest totalna 
mobilizacja sił w Południo­
wym Wietnamie. Gen. Tay­
lor — zgadza się z tą opinią 
W rejon delty rzeki Mekong, 
gdzie w chwili obecnej sta­
cjonują dwie dywizje połu- 
dniowo-wietnamskich woisk 
rządowych — zdaniem Ame­
rykanów, należy skierować 
co najmniej 10 dywizji. Na 
tym terenie reżim sajgoński 
kontroluje zaledwie 6 proc., 
obszaru, podczas gdy 60 proc, 
powierzchni znajduje się w 
rękach partyzantów.

Dowództwo wojsk amerykań­
skich uważa, że przeprowa­
dzenie totalnej mobilizacji do­
prowadzi do tego, iż cały na­
ród południowo-wietnamski 
będzie zaangażowany w woj­
nę z partyzantami. W każdej 
rodzinie przynajmniej jeden 
z jej członków znajdzie się w 
szeregach armii co rzekomo 
ułatwić ma walkę z siłami 
powstańców.

U Thant:

Wkrótce rokowania 
w sprawie Cypru
Jak się oczekuje, w Gene­

wie rozpoczną się wkrótce 
rozmowy na temat Cypru, w 
których udział mają wziąć 
przedstawiciele Grecji, Turcji 
W. Brytanii, USA i Cypru 
oraz mediator ONZ na Cy­
prze Tuomioja. Jak wynika 
z wiadomości pochodzących z 
kół dobrze poinformowanych, 
Grecja wyznaczyła swym 
przedstawicielom na negocja­
cje dotyczące kwestii cypryj­
skiej swego ambasadora w 
Belgradzie, a Turcja — prze­
wodniczącego komisji spraw 
zagranicznych Zgromadzenia 
Narodowego.

Sekretarz generalny ONZ — 
U Thant wyjechać ma 19 bm. 
do Aten dla omówienia z przy 
wódcami Grecji sprawy Cy­
pru. Z Aten U Thant uda się 
do Genewy, gdzie spotkać się 
ma z mediatorem ONZ na Cy­
prze, dyplomatą fińskim Saka- 
rim Tuomioją. (PAP)

Wywiad F. Castro dla „New York Times"
Zainteresowanie amerykańskiej opinii publicznej sku­

pia się ostatnio wokół wywiadu premiera Kuby Fidela 
Castro, udzielonego korespondentowi dziennika „New 
York Times”. Wywiad ten oceniany jest jako zawierający 
szereg konkretnych propozycji, zmierzających do stopnio­
wej normalizacji stosunków między Kubą i USA.

Jak informuje „New York 
Times” Fidel Castro oświad­
czył, iż „nadszedł czas, kiedy 
pożyteczna byłaby szeroka 
dyskusja nad spornymi pro­
blemami między obu krajami”. 
Szef rządu kubańskiego pod­
kreślił także, że Kuba ma na­
dzieję na pokojowe uregulo­
wanie problemu powtarzania 
się systematycznych amery­
kańskich prowokacji wobec

Znowu Strauss
Na łamach dziennika „Bay- 

ern-Kurier” wystąpił znowu 
z rewizjonistycznymi wywoda­
mi były minister obrony NRF, 
Strauss. Oświadcza on w 
swoim artykule, że Bonn po­
winno nadal „za pomocą wszel 
kich środków politycznych 
walczyć o przywrócenie granic 
Rzeszy niemieckiej, które ist­
niały w 1937 roku”.

Podobne żądania wysunął 
znany działacz CDU, Gutten- 
berg. Jak donosi prasa, doma­
gał się on, przemawiając w Mo 
nachium, zmiany granic euro­
pejskich, ustalonych w wyniku 
zwycięstwa nad hitlerowską 
Rzeszą. Wyraził pogląd, że od­
prężenie międzynarodowe moź 
na zapewnić... „tylko przez 
zmianę status quo”. (PAP)

Jedyną alternatywą 
powrót do rokowań

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant spotkał się w środę 
na konferencji prasowej z 
dziennikarzami akredytowany­
mi przy ONZ. Odpowiadając 
między innymi na pytanie za­
dane przez dziennikarzy z 
Kambodży, U Thant oświad­
czył, że istnieją dowody, iż w 
Wietnamie południowym zgi­
nęło już 150 Amerykanów i 10 
tysięcy Wietnamczyków, zaś 
ponad 10 tysięcy wsi zostało 
startych z powierzchni ziemi.

Przed wizytą 
Butlera w ZSRR

Brytyjski minister spraw 
zagranicznych Butler sprecy­
zował we wtorek wieczorem 
w przemówieniu wygłoszo­
nym w Brayford North, że 
jego wizyta w Moskwie zacz- 
nie się 27 lipca i że omówi 
on z przywódcami radziecki­
mi „nowy rozwój stosunków 
między Związkiem Radziec­
kim a Zachodem”.

W dobrze poinformowanych 
źródłach londyńskich twier­
dzi się, że pobyt szefa dyplo­
macji brytyjskiej w Związku 
Radzieckim potrwa 4 do 5 
dni. (PAP)

Wręczenie radzieckiego 
memorandum w ONZ

Stały przedstawiciel ZSRR 
w ONZ, Fiedorenko, spotkał 
się we wtorek ze stałym 
przedstawicielem USA w 
ONZ, Stevensonem i wręczył 
mu memorandum rządu ZSRR 
w sprawie kroków w dziedzi­
nie zwiększenia skuteczność5 
ONZ w zapewnieniu między­
narodowego pokoju i bezpie-. 
czeństwa.

Fiedorenko złożył także wi­
zytę sekretarzowi generalne­
mu ONZ, U Thantowi.

wyspy. Premier Kuby — 
stwierdza następnie dziennik 
wypowiedział się za rozwojem 
handlu między obu krajami 
na zasadach równości.

Fidel Castro oznajmił, że 
wkładem Kuby na rzecz uni­
kania incydentów będzie co­
fnięcie o kilkaset jardów od 
linii granicznej patroli kubań­
skich rozstawionych wokół 
bazy morskiej w Guantanamo. 
Obecnie znajdują się one w 
odległości 50 jardów. Premier 
stwierdził z zadowoleniem, iż 
od 1 lipca liczba prowokacji, 
o które oskarża patrole ame­
rykańskiej piechoty morskiej, 
zmniejszyła się z 9—10 dzien­
nie do jednego, lub dwóch w 
ciągu dnia.

Za „najbardziej drastyczny 
i poważny problem w stosun­
kach między Kubą i USA” 
Fidel Castro uważa loty zwia­
dowcze dokonywane przez sa­
moloty „U-2”. W tej sprawie 
Kuba wystąpi ze skargą’ pod­
czas obrad Zgromadzenia Ogól 
nego NZ w listopadzie br. 
„Castro wielokrotnie podkre­
ślał — czytamy w „New York 
Times” — że wprawdzie Kuba

zastrzega sobie prawo zeslrze- 
liwania tych samolotów, jest 
on jednakże przekonany że 
problem ten można rozwiązać 
w sposób pokojowy”.

Ten wywiad Fidela Castro 
stał się tematem licznych ko­
mentarzy radia - telewizji, 
prasy i agencji informacyj­
nych. Głos w tej sprawie za-^ 
jął także oficjalnie Waszyng­
ton, jednakże niestety z pozy­
cji zimnej wojny. Rzecznik 
prasowy departamentu Stanu 
Philipps odrzucił możliwość 
jakichkolwiek rozmów z rzą­
dem kubańskim. (PAP)

N. Chruszczów 
przyjął J. Lunsa

Premier ZSRR Nikita Chru 
szczow przyjął w środę na 
Kremlu holenderskiego mini­
stra spraw zagranicznych J. 
Lunsa.

Między Chruszczowem i 
Lunsem odbyła się przyjaciel­
ska rozmowa, w której uczest 
niczył radziecki minister 
spraw zagranicznych A. Gro- 
myko. (PAP)

Goldwater to za mało
Trudności z centrolewem

Aldo Moro atakowany przez prawicę

Nowa mapa Afryki

Staje się rzeczą coraz bar­
dziej oczywistą — powiedział 
U Thant — że nie ma militar­
nego rozwiązania dla sytuacji 
w Wietnamie. Wydaje się, że 
nawet teraz jedyną alternaty­
wą jest powrót do stołu kon­
ferencyjnego w Genewie. Na­
wet tak spóźniona konferencja 
mogłaby przynieść pożyteczne 
rezultaty.

Arcyrasista Wallace 
zamierza kandydować

Korespondent PAP, red. Zwi- 
ren donosi:

Gubernator stanu Alabama 
arcyrasista Wallace oświad­
czył, że zamierza uczestniczyć 
w ^stopadowych wyborach ja­
ko kandydat na prezydenta 
co najmniej w 16 stanach i 
spodziewa się zdobyć popar­
cie szeregu elektorów. „Stany 
w których zamierzam kandy­
dować — powiedział Wallace 
— reprezentują 218 głosów 
elektorskich”.

Planów Wallace’a nie moż­
na traktować jako zwykłej 
przechwałki. Pewną wska­
zówką może być pokaźna li­
czba głosów, jakie zdobył w 
wyborach wstępnych w st?- 

I nach północnych — Wiscęn- 
1 sin i Maryland. (PAP)

We wtorek odbyło się posiedzenie z udziałem Aldo Moro, 
sekretarzy politycznych wszystkich partii koalicji, b. se­
kretarzy — Nenni’ego i Saragata oraz przewodniczących 
grup parlamentarnych izby posłów i senatu. Na posiedze­
niu tym dyskutowano nad warunkami porozumienia cen­
trolewicy.
Aldo Moro do pewnego sto­

pnia odstąpił od dyrektyw, o- 
pracowanych na dwóch ostat­
nich posiedzeniach kierow­
nictwa chrześcijańskiej de­
mokracji i przekazanych mu 
w formie obowiązującej. Za­
jął on mniej rygorystyczne 
stanowisko — i tym samym 
wywołał ostry atak ze strony 
organu prasowej grupy doro- 
teistów i jednocześnie półofi- 
cjalnego organu rządowego 
„II Messagero”.

W artykule wstępnym 
dziennik przestrzega przed 
„powtarzaniem błędów prze­
szłości — zbyt wielkim ule­
ganiem socjalistom i uznawa­
niem potrzeby reform, które 
mogą prowadzić do zwiększe­
nia zamętu politycznego i po-

gorszenia obecnego stanu go­
spodarki”. (PAP)

Konferencja ekspertów 
krajów RWPG

W Warszawie rozpoczęła się 
w siedzibie Narodowego Ban­
ku Polskiego konferencja eks­
pertów krajów członkowskich 
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej, mająca na celu wy 
mianę doświadczeń w dzie­
dzinie mechanizacji i automa­
tyzacji prac obliczeniowych w 
organach finansowych i ban­
kach.

„Śląsk" śpiewa 
i tańczy w Wilnie 
Koncertem w Wilnie w wy­

pełnionej po brzegi sali fil­
harmonii zainaugurował we 
wtorek swe występy w ZSRR 
Państwowy Zespół Pieśni i 
Tańca „Śląsk”. Na koncert 
przybyli przewodniczący Rady 
Ministrów Litewskiej SRR, 
M. Szumauskas oraz jego za­
stępca, Leokadia Dirzinskajte, 
sekretarz KC KP Litwy A. 
Barkauskas oraz minister kul 
tury LSRR J. Banaitis.

Pierwszy koncert uwień­
czony został pełnym sukce­
sem. Wileńska publiczność — 
wśród niej tutejsza Polonia 
— znająca już „Śląsk” z jego 
dwóch poprzednich występów 
gościnnych w tym mieście w 
latach ubiegłych, nie szczę­
dziła naszym artystom gorą­
cych oklasków. Burzliwe bra 
wa rozlegały się po każdym 
numerze niezwykle pięknego,
barwnego
programu. (PAP)

urozmaiconego

Głównym przedmiotem

Republika nad jeziorem
Niełatwo dzisiaj o człowieka, 

który by bezbłędnie wyliczył 
wszystkie kraje niepodległe 
Afryki. Afryka stała się kon­

tynentem o największej liczbie państw. 
Najlepszym dowodem na „geograficzne 
trudności” może być fakt, iż w związku 
z uzyskaniem niepodległości przez bry­
tyjski protektorat Niasa (Malawi) — 
można było spotkać w prasie rozbież­
ności, dotyczące kolejnej liczby, jaką 
należałoby przydać nowemu państwu. 
Tak więc nasz dziennik za PAP-em po­
dał, że Malawi jest 37-mym niepodległym 
państwem afrykańskim, „Trybuna Ludu” 
informowała, że 36-tym, natomiast tygod-
nik „Nowe Czasy” stwierdził, że 34-tym.

ludność najżyźniejszych ziem, wyznacza­
jąc tubylcom rolę taniej siły roboczej na 
farmach kolonizatorów, lub w kopal­
niach rodezyjskich: co roku około 150.000 
Malawijczyków opuszczało rodzinne stro­
ny w poszukiwaniu źródeł utrzymania.

Od dawna trwała walka narodu Niasy 
z rządami kolonialnymi, przybierając 
jednak szczególnie na sile po roku 1953, 
to znaczy od momentu, gdy Brytyjczycy 
połączyli obie Rodezje i Niasę w tzw. 
Federację Środkowej Afryki. Doszło w 
Niasie w roku 1959 do rozległego po­
wstania antykolonialnego. Na jego czele 
stanął obecny premier Malawi, dr 
Hastings Banda, kierujący podówczas

nik „Nowe Czasy” stwierdził, że 34-tym., utworzonym w 1944 roku Narodowym 
W tej sytuacji nie pozostało nic innego jak Kongresem Niasy. Anglicy krwawo stłu-
zajrzeć do źródłowych opracowań. Wy­
nika z nich, że Malawi jest TRZYDZIE­
STYM PIĄTYM państwem niepodległym 
Afrvki.

Dardzo to ciekawy kraj. Dawna
U Niasa ma za sobą historyczną 

przeszłość, wniosła ona (pospołu z są­
siednimi terytoriami, na których po­
wstały następnie brytyjskie kolonie: Ro­
dezja Południowa i Północna oraz Niasa) 
niemały wkład w rozwój kultury afry­
kańskiej. Na ogół małO/Znane są szcze­
góły, dotyczące... nabycia przez Brytyj­
czyków terytorium Niasy, w latach 
osiemdziesiątych ubiegłego stulecia, od 
jednego z wodzów miejscowych plemion. 
Nabywcą było Towarzystwo Południowo­
afrykańskie, od którego z kolei rząd an­
gielski kupił „prawo do kraju”, ogłasza­
jąc Niasę w roku 1891 swym protekto­
ratem.

Od tej pory Niasą rządzili brytyjscy 
kolonizatorzy ż gubernatorem na czele, 
a powołana przy nim rada ustawodaw­
cza posiadała znikome uprawnienia. 
Biali przybysze pozbawili miejscową

•) Uznająć, iż Tanganika i Zanzibar są 'jed­
nym państwem, zarazem licząc dwa państwa 
kongijskie.

mili powstanie. Bandę i jego współpra­
cowników ulokowali w więzieniu, w kra­
ju wprowadzili stan wyjątkowy.

Mimo to ruch narodowowyzwoleńczy 
począł przybierać na sile. Jeszcze w 1959 
roku powstała partia Kongres Malawi, 
skupiająca patriotów niaskich, głosząca 
potrzebę uwolnienia się przez Niasę z 
więzów środkowoafrykańskiej federacji, 
występująca o przyznanie krajowi nie­
podległości. Stopniowo rząd brytyjski 
czuł się zmuszony do pójścia na ustęp­
stwa, z których pierwszym było zwol­
nienie H. Bandy i innych patriotów 
(1960). Wreszcie z początkiem roku bie­
żącego, gdy rozpadła się Federacja 
Środkowoafrykańska,' w Londynie oznaj­
miono, iż 6 lipca Niasa stanie się nie­
zależnym państwem (naturalnie, człon­
kiem Brytyjskiej Wspólnoty Narodów...).

O północy 5 lipca Niasa przekształcona 
została w Malawi, na której czele stoi 
premier dr Hastings Banda. Zgroma­
dzenie ustawodawcze liczy 50 deputowa­
nych, wysuniętych przez partię Kongres 
Malawi. , /
Terytorium Malawi wynosi blisko 120 000 

km8, liczba ludności nie sięga trzech mi­
lionów, stolica — Zomba, liczy około 16 000 
obywateli. Około 99 proc, ludności stanowią

Afrykanie, liczba Europejczyków wynosi 8— 
9,5 tysiąca (rozmaite źródła podają rozmaite 
dane), są to przeważnie Brytyjczycy. Nie 
brak i Azjatów, głównie Hindusów. Językiem 
urzędowym pozostaje angielski, chociaż uży­
wany jest także język miejscowy chiniandla.

Skąd nazwa Malawi? Od nazwy najwięk­
szej grupy narodowościowej, zamieszku­

jącej terytorium nad wielkim jeziorem.
Malawi jest krajem, który już obecnie ścią­

ga wielu turystów. Wspaniałe sawanny, cie­
kawe góry, lasy i urocze plaże nad jez. 
Niasa — stanowią niemałą atrakcję. Brak na­
tomiast przemysłu, choć kraj obfituje w ponad 
40 (!) rodzajów kopalni, m. in. odkryto pokła­
dy węgla, rudy żelaza, boksytu, miedzi, man­
ganu, azbestu, niklu, platyny, złota. Cenne 
gatunki drzew mogłyby stanowić także zna­
komity artykuł eksportowy. Na razie wywóz 
ogranicza się do produktów rolnych, przy 
czym dominuje herbata.

Poza herbatą, bawełną i tytoniem, uprawia 
się w Malawi proso, ryż i orzeszki ziemne. 
Wielkie zasoby energii wodnej nie są dotych­
czas wykorzystywane. Jedyna linia kolejowa 
łączy kraj z wybrzeżem morskim, poprzez 
podległe Portugalii terytorium Mozambiku.

STEFAN ORYCKI

obrad konferencji są proble­
my związane z zastosowaniem 
maszyn elektronicznych w pra 
cach organów finansowych i 
bankowych.

W konferencji biorą udział 
delegacje: Bułgarii, Czecho­
słowacji, Mongolii, NRD, Pol­
ski, Węgier, Rumunii i Związ­
ku Radzieckiego. (PAP)

Pól roku z cudzą łapą
„Bratik”, czyli po polsku „braci­

szek”, jest dziś najpopularniej­
szym pieskiem doświadczalnym w 
zakładzie transplantacji organów, 
jednego z moskiewskich instytu­
tów lekarskich. Uzyskał tę sławę 
dzięki udanej operacji, której do­
konał kierownik zakładu A. Łap- 
czyński. „Bratikowi” przeszczepio 
no łapę innego psa tej samej ra­
sy, imieniem „Cyganka”. Minęło 
już pół roku i pacjent zachował 
nie tylko dobre zdrowie, ale na­
wet wesołe usposobienie. Dotych­
czas po takim zabiegu zwierzęta 
żyły nie dłużej niż miesiąc. „Bra- 
tik” jest więc rekordzistą świata 
w chodzeniu na cudzej łapie.

Ujęcie włamywaczy i morderców
Komenda Wojewódzka MO w Poznaniu zakończyła niedawno 

śledztwo prowadzone w sprawie kilkunastu włamań do sklepów 
handlu uspołecznionego w województwach: poznańskim 11 wła­
mań, wrocławskim — 2?, olsztyńskim — 2 i opolskim __ 1.

Jak wykazało śledztwo, spraw­
cami było 5 młodych ludzi: S. 
Marierowski, E. Kiryczuk, S. 
Chról, M. Pietrzyński i Z. Mły­
narczyk zamieszkałych we Wroc­
ławiu i okolicach. Od czerwca do 
listopada 1963 r. dokonali ogółem 
39 włamań, zagrabiając mierna 
wartości setek tysięcy złotych. 
Np. w kasie Banku Spółdzielcze­
go we Włoszakowicach (pow. 
Leszno) zrabowali oni 109.000 zł. 
Śledztwo prowadzone przez funk­
cjonariuszy poznańskich dopro­
wadziło do schwytania wszystkich 
sprawców i osadzenia w aresz* 
cie, gdzie oczekują na rozprawę.

Również sukcesem zakończyło 
się śledztwo w sprawie zatru-ia

w Kostrzynie (pow. Środa). 23 
kwietnia br. Kazimierz, Melania 
i Janina Grabarczykowie oraz 
Kazimierz ^konieczny ulegli cięż­
kiemu zatruciu. Kazimierza i 
Melanię Grabarczyków nie udało 
się uratować. Jak wykazało do­
chodzenie, otrucie nastąpiło 
wskutek spożycia naleśników z 
mąki, do której dosypano arsze-
niku. 
siedzi

Czynu tego dokonali sa- 
Grabarczyków współwłaś-

Bawarskie

Metody wychowawcze" 
w szkołach NRF

ministerstwo
szkolnictwa prowadzi w zwią­
zku z raportem prof. Luecker- 
ta, kierownika instytutu d.'s 
młodzieży i psychologii nau­
czania, dochodzenie w spra­
wie stosowania dotąd kar cie- 
lęsnych w szkołaęh bawar­
skich. Lueckert, opierając ”ię 
na przeprowadzonych bada­
niach, stwierdził, że 80 proc, 
uczniów klas starszych bitych 
jest rózgą w dłoń, 60 proc, 
uczniów poddawanych jest 
chłoście, a dwie trzecie bitych 
jest w twarz. (PAP)

ciciele domu. Pelagia i Mieczy­
sław Goderscy. Obie rodziny od 
kilku lat żyły „na wojennej sćo- 
pie”, a awantury 1 kłótnie były 
na porządku dziennym. Goderscy 
korzystając z nieobecności ro­
dziny Grabarczyków wsypali nr- 
szenik do mąki, chcąc pozbyć się 
niewygodnych współwłaścicieli.

1 lipca w lesle koło Kleczewa 
pow. Konin znaleziono zwłoki 
młodej kobiety lat około 20. 
Oględziny zwłok dokonane przez 
lekarzy wykazały, że denatka 
zginęła śmiercią nagłą. W toku 
dochodzeń ustaiono. że jest to 
Stanisława Rybarczyk, zamiesz­
kała w Kamionce powiat Kon'n. 
Wyszła ona z domu 18 czerwca 
br. i nie wróciła. Stwierdzono, 
że zamordowana ona została przez 
podcięcie gardła za pomocą brzyt­
wy. Podejrzany o zabójstwo Le­
onard Kalisty lat 25 zamieszkały 
w Kamionce (pow. Konin) został 
po poszukiwaniach ujęty i osa­
dzony w areszcie, (s)

niiiiiiiiiiiiiiniiiiimiiininiiiiiiimiiiiniinimn
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Feliks Biłoś.
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W Kazimierzu nie-BisLupim (2)

Nowy patron: Kopalnia
Kazimierz Biskupi staje 

się coraz bardziej nie — 
Biskupi dzięki Kopalni, 
która już szykuje dla 

siebie miejsce na „przedmie­
ściu”. Padło tam ofiarą kilka 
starych chałup i domów, aby 
utorować drogę taśmociągowi, 
który będzie prowadził bru­
natny węgiel do nowej Elek­
trowni. Na tym polu wiel­
kich robót zachowały się je­
szcze świadkowie i symbole 
starych czasów: dwa wiatra­
ki. Nie na długo ich żywot.

Dwie twarze 
industrializacji

Kopalnia — jak każda no­
wość — różnie jest tu przyj­
mowana. Zawziętymi jej prze 
ciwnikami jest grupa rolni­
ków którym coś niecoś ziemi 
urwała. Nie zdają sobie z te­
go sprawy, że za kilka lat 
drwić będą ze swoich uprze­
dzeń, a przede wszystkim z 
braku poczucia realizmu i 
kalkulacji. Cóż bowiem zna­
czy żytko na 260 ha wobec 
bogactwa, którego wydobywa­
nie da zatrudnienie setkom 
ludzi i które przetworzone na 
prąd poruszać będzie nowe 
fabryki i oświetlać tysiące do 
mów. Pomiędzy tą grupą a 
grupą zwolenników znajduje 
się wielu ludzi niezdecydo­
wanych. Żal im pożegnać się 
ze staroświeckością, do której 
przywykli i trudno nie przy­
jąć tego, co pożyteczne i daje 
osadzie perspektywy rozwoju. 
„I to pachnie i to nęci” — 
zupełnie jak w pewnej bajce.

Małe szpary i duże 
problemy

W umysłach tej licznej gru 
py niezdecydowanych odbywa 
się spór „za i „przeciw”. Kłó­
ci się „stary” Kazimierz Bi­
skupi z nowym Kazimierzem 
nie-Biskupim. Jeden drugie­
mu dostarcza argumentów, 
jeden czyha na błędy dru­
giego. Ludzie te argumenty 
ważą i oceniają. W tej sytu­
acji rodzi się ich postawa 
bierna, subiektywnie może 
zrozumiała, ale ze względu 
na ich własny interes — szko 
dliwa. Bo wcześniej czy póź­
niej Kopalnia zapanuje nad 
ich umysłami, stanie się ich 
dumą. tak. jak to stało się w 
Gosławicach, w Pątnowie czy 
w okolicy Adamowa. Potrze­
bna jest jednak pomoc w prze 
zwyciężeniu uprzedzeń, w za-

Przed uroczystymi obchodami
XX-lecia MO w Wielkopolsce

Dokończenie ze str. 1
nym garaże wartości 300.000 
zł. Funkcjonariusze Zmoto­

ryzowanego Obwodu MO w 
Poznaniu zbudowali wartow­
nię oraz wyremontowali pa­
wilon mieszkalny na 160 
miejsc. Wartości 400.000 zł. 
W Komendach Powiatowych 
Nowego Tomyśla, Krotoszy­
na, Pleszewa, zakończono pra­
ce przy budowie świetlicy i ga­
raży. Wartość tych prac prze­
kroczyła 600.000 zł. Milicjanci 
otrzymali pomoc finansową z 
Prezydium WRN w wysokoś­
ci 300.00 zł.

Na podkreślenie zasługuje 
także pomoc architekta woje­
wódzkiego i powiatowych, 
którzy w czynie społecznym 
wykonują dokumentację wie­
lu budynków i nadzorują r>- 
boty.

Z okazji XX-lecia MO od­
będzie się w Poznaniu i wo­
jewództwie szereg imprez o 
charakterze kulturalnym i 
sportowym. Będą to m. in. 
pokazy sprawności służb M-, 
cykl odczytów propagujących 
pracę Milicji, spotkanie m5ę- 
dzynarodowe w piłce nożnej, 
koszykówce żeńskiej, tenisie 
itp. 3 października br. odbę­
dą się uroczyste capstrzyki i 
apele poległych funkcjonariu­
szy MO i Bezpieczeństwa, (s*)

Wojewódzki Komitet Honorowy 
Obchodów H-lecia

Milicji Obywatelskiej i Służby 
Bezpieczeństwa 

województwa poznańskiego
J. Szydlak — przewodniczący 

Komitetu Obchodów, I sekretarz 
KW PZPR, T. Andrzejewska — 
przewodnicząca Prezydium DRN 

akceptowaniu i w adopcji 
Kopalni, i tych wszystkich 
przemian społecznych, które 
ze sobą niesie.

Żeby ta pomoc była trafna, 
należy kierownictwu Kopalni 
i 11 pracującym przy budo­
wie przedsiębiorstwom oraz 
władzom powiatowym zdać 
sobie sprawę z wywołanego 
procesem przemian klimatu 
nerwowości i przeczulenia; 
Jeśli przedsiębiorstwo Insta­
lacji Przemysłowych buduje 
wodociąg — to kazimierzan 
cieszy i przekonuje do Kopal­
ni, bo bez niej na tę inwe­
stycję długo jeszcze musieli- 
by czekać. Tyle przecież miast 
nie ma takiego udogodnie­
nia. Ale gdy termin oddania 
wodociągu do użytku Przed­
siębiorstwo odkłada z roku na 
rok — psuje całą radość 
mieszkańcom. To samo z no­
wym osiedlem bloków miesz­
kalnych. Rzemieślnicy pozo­
stawili tu i ówdzie świadec­
two swojej złej roboty. Jeden 
z mieszkańców nowego bloku 
pokazywał mi szpary pomię­
dzy murem a futrynami. Dro­
biazg. Ale tutaj każde uchy­
bienie — to argument „prze­
ciw”.

Ci, którzy pozbyli się zie­
mi na rzecz Kopalni, z du­
żym zadowoleniem przyjęli 
działki na budowę domków 
jednorodzinnych. To argu­
ment ,,za” Kopalnią. Ale na­
rzucone przez władze archi­
tektoniczne typowe nrojekty 
przemawiają: „nrzeciw”. Oglą­
dałem jeden taki zatwierdzo­
ny projekt. Przewiduje on na 
18-arowej (1 800 m2) olbrzy­
mie podwórze, owszem nicze­
go sobie domek, ale budy­
nek gospodarczy jest w roz­
kładzie, przeznaczony na 1 
cielę, 2 krowy i 1 konia. Wia­
domo zaś, że na działce tej 
wielkości nie utrzyma się 
nawet kozy. Ludziom nie 
chodzi o hodowlę tak liczne­
go inwentarza, pogodzili się 
z wymogami sytuacji. Krew 
im jednak psuie wydatek na 
tak duże pomieszczenie in­
wentarskie. Po co?

Pomost do ludzi
Niektórzy kazimierzanie nie 

czuliby się pókrzywdzeni, 
gdyby przedsiębiorstwa, któ­
re siłą rzeczy tu i ówdzie po­
wodują szkody w ich mająt­
ku (np. zniszczenie upraw), 
wypłaciły im w porę przysłu­
gujące odszkodowania. Odwle 
kanie — to nic dobrego.

Jeżyce, ppłk B. Bobrowski — Ko­
mendant Miejski MO, płk B. Ca- 
der — Komendant Wojewódzki 
MO, Z. Cegłowski — przewodni­
czący WKZZ, S. Cozaś — prezes
ZW Ligi Obrony Kraju, płk A. 
Cygański — zastępca Komendanta 
Wojewódzkiego MO, J. Filipek — 
kierownik Urzędu Spraw We­
wnętrznych Prezydium RN Poz­
nania, B. Gawroński — kierownik 
Urzędu Spraw Wewnętrznych 
Prezydium WRN, R. Goździerski 
— kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KW PZPR, ppłk M. 
Głowacki — zastępca Komendan­
ta Wojewódzkiego MO, prof. Z. 
Kaczmarczyk — przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu FJN, 
gen. bryg. pil. F. Kamiński — do­
wódca Lotnictwa Operacyjnego, 
płk J. Konieczny — zastępca Ko­
mendanta Wojewódzkiego MO, 
mjr S. Konieczny — zastępca Ko­
mendanta Wojewódzkiego MO, S. 
Kopczyński — przewodniczący Pre 
zydium MRN w Kaliszu, W. Ko- 
stuj — dyrektor HCP, płk dypl. 
F. Kowalewski, S. Kubiak — 
dyrektor Poznańskiej Rozgło­
śni Polskiego Radia. J. Kusiak 
— przewodniczący Prezydium RN 
Poznania, prof. G. Labuda — rek­
tor Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza, J. Mikołajski — naczelny 
redaktor „Gazety Poznańskiej”, 
M. Paluchowski — dyrektor Tele­
wizji Poznańskiej, płk T. Baszta — 
pierwszy były Komendant Wo­
jewódzki MO w Poznaniu, J. Pa­
wlak — I sekretarz KW ZMS, mjr 
I. Rataj — szef sztabu ORMO w 
Poznaniu, F. Schmidt — przewod­
niczący WK SD, dr S. Smoliński 
— przewodniczący Miejskiego Ko­
mitetu FJN, dr J. Stoiński — 
Kurator Okręgu Szkolnego Poz­
nańskiego, S. Stopiński — I se­
kretarz KD PZPR Jeżyce, F. 
Szczerbal — przewodniczący Pre­
zydium WRN, płk S. Szot — pierw 
szy były szef Wojewódzkiego U- 
rzędu BP, S. Tasiemski — dyrek­
tor Zakładów Graficznych im. M. 
Kasprzaka, S. Walendowskl — 
przewodniczący Wojewódzkiego 
Zarządu ZMW, J. Wroniak — 
przewodniczący Wojewódzkiego 
Komitetu ZSL, mjr S. Kaczkowski 
— I sekretarz KZ PZPR KW MO.

Mały, nieistotny nawet dro 
biazg — trzeba to zrozu­
mieć — w opinii mieszkań­
ców urasta do problemu, wy- 
wołuje nieufność.

Wydaje mi się, że w Kazi­
mierzu brak mocnego pomo­
stu pomiędzy Kopalnią a 
środowiskiem. Władze Ko­
palni zajęte są przede wszyst 
kim swoimi sprawami, termi­
nami robót, to jasne. Przed­
siębiorstwa pomocnicze trak­
tują swoją działalność wy­
łącznie ekonomicznie i okre­
sowo; zrobią swoje i przejdą 
na inne place robót w kraju. 
Władze powiatowe sa dość od 
ległe. Prezydium jGRN nie­
dostatecznie przygotowane do 
zadań w tak przełomowvm 
okresie. Czy nie byłoby wła­
ściwiej do osady oddelegować 
aktywnego i najbardziej w 
przemianach kazimierzowskich 
zorientowanego pracownika 
Prezydium PRN, jako pełno­
mocnika, który by wiele 
spraw załatwiał na mieiscu 
i likwidował niepotrzebne 
„zgrzyty”?

Potrzeba patriotów
Trzeba też już teraz miesz­

kańcom dać wizję przyszłego, 
przeobrażonego z osady rze- 
mieślniczo-rolniczej w górni- 
czo-miejską Kazimierza. Ta 
wizia ułatwiłaby docenianie 
wielkiej przecież roli Kopalni. 
Póki tej wizji nie będzie, poty 
będą zatrudnieni na terenie 
budującej się Kopalni, kazi­
mierzanie narzekać na brak... 
wódki w gospodzie. Usługi 
Gminnej Spółdzielni też nie 
zostały sharmonizowane z pro 
cesem przemian. Gospoda jest 
obskurna. Kawiarenkę urzą­
dzili harcerze, ale jest za 
mała i czynna tylko po no- 
łudniu i to nie zawsze. Moim 
zdaniem rozszerzenie usług i 
wprowadzenie pewnych udo­
godnień zrobiłoby tu więcej 
niż niejedna prelekcja o dobro 
dziejstwie Kopalni. Im szyb­
ciej to nastąpi tym lepiej i 
dla mieszkańców osady, i dla 
Kopalni. Tym lepiej dla ca­
łej okolicy. Kopalnia bowiem 
potrzebuje swoich patriotów, 
a Kazimierz z okolicą — za­
trudnienia. dającego zadowo­
lenie i dobre źródło utrzy­
mania.

A trzeba przyznać, że Ka­
zimierz nie-Biskupi, z pa­
tronem — Kopalnią, ma szan­
se stać się jedyną chyba w 
kraju osadą, otoczoną wień­
cem „księżycowych” pagór- 
rów, miniaturowym ładnym 
miasteczkiem. Chodzi o to, 
aby jak najwcześniej stał się 
nim nie tylko z woli władz 
państwowych, ale także z wo­
li wszystkich mieszkańców. W 
werbunku do tych zadań win­
ny swój wkład mieć wszyst­
kie instytucje, które Kopalni 
ułatwiają wejście w głąb zie­
mi.

JÓZEF PIEPRZYK

— Polski oficer! — Wolno zbliżał się -w jego stronę przy­
garbiony starzec z długą, siwą brodą. Pociągał nosem i ocie­
rał łzy z pobrużdźonych policzków. „Jak z Grottgera!” 
pomyślał major idąc naprzeciw staruszka. Ten dotknął ręką 
jego munduru i gładząc nieśmiało wytarte sukno pomruki­
wał śpiewnie: — Ano zachodźcie do mnie. Chodź na chwilę 
zachodźcie. To niedaleko. Tylko obejść kościół...

Wolno, opierając się na grubym kiju ruszył przodem, co 
krok oglądając się za siebie. Żołnierze niepewnie popatrzyli 
na majora. Przecież wciąż im tłumaczono, żeby na zdobytych 
terenach nie łazikować po domach. Ale tym razem sytuacja 
była niecodzienna: pierwszy rodak na tej ziemi.

— Chodźmy! — powiedział major.
Wąską, zaśnieżoną dróżką wyszli poza kościelne obejście. 

Staruszek wprowadził ich do małego domku ogrodzonego 
drewnianym parkanem. Resztki niemieckich ogłoszeń ponie­
wierały się na chodniku; ostrzegały, że kto tu zostanie czeka 
go okrutna śmierć. Barbarzyński najeźdźca znęca się i mor­
duje...

Po stromych, skrzypiących schodach dotarli na niewielki 
stryszek. Czuć tu było stęchlizną i starymi rupieciami. Mu- 
sieli się schylać, żeby nie uderzyć głowami o sufit.

— Siadajcie panowie, siadajcie. Rozgoście się! — Wskazał 
ręką ustawione na sztorc skrzynie i nadłamane krzesła. — 
Ubogo tu» wybaczcie. Sam jestem. Trzeba się było kryć. 
Niemcy wszystkich gnali na zachód... I córkę pognali. A syna, 
to już ze dwa lata jak wzięli do Wehrmachtu. — I nachy­
liwszy się nad sczerniałą od starości komodą pociągnął za 
szufladę. Zaskrzypiało, smużka kurzu uniosła się w po­
wietrzu. Staruszek aż ugiął się dźwigając stos ciasno zesznu­
rowanych gazet.

— Niech który pomoże! — szepnął Urbanowicz.
— Nie trzeba! — Staruszek przejęty ‘i wzruszony, wciąż 

pociągając nosem zbliżył się do okienka. — Tu będzie 
jaśniej! — Suchymi palcami niecierpliwie rozsupływał 
sznurki; pożółkłe pisma wymykały mu się z rąk.

— „Głos Pogranicza”! Ta gazeta wychodziła w Złotowie

od 29 roku... A to „Polak w Niemczech”. To „Młody Polak 
w Niemczech”; „Pieśń Rodła”... Dotykali zakurzonych stro­
nic, które lata przetrwały w tej zmurszałej komodzie Józek 
Ochocki ze wsi Borszczowo w województwie tarnopolskim, 
nachylił się nad głową staruszka i cicho niby modlitwę od­
czytywał co ciekawsze nagłówki. Czytanie nie należało do 
dziedzin, w których Józek czuł się najmocniej, ale gdy któryś 
próbował go zastąpić burczał złowrogo.

— Zostaw... I patrzył błagalnie na majora. Major był tak 
zasłuchany, że tego w ogóle nie widział. I na Łotwie żyli 
z dala od kraju i tęsknili tak samo jak ci tutaj...

Prawdy Polaków w Niemczech! — dukał łamiącym się, 
grubym głosem Józio. — Prawda pierwsza: jesteśmy Pola­
kami. Prawda druga: wiara ojców naszych jest wiarą na­
szych dzieci. Prawda trzecia: Polak Polakowi bratem. Praw­
da czwarta: co dzień Polak narodowi służy. Prawda piąta: 
Polska matką naszą, nie wolno o matce naszej mówić źle—

— A wszystko przez tego psubrata Hohenzollerna! — 
Zgrzybiały staruszek nagle się wyprostował i zacisnął pięści. 
Przyskoczył do Urbanowicza; z nieoczekiwaną zajadłością 
wypychał z gardła urywane zdania: — W Wersalu było już 
załatwione... 7 maja 1919 roku większą część powiatu włą­
czono do Polski. Ludzie radowali się. W kościołach biły 
dzwony... A potem jak grom z jasnego nieba... Bo ten Ho­
henzollern był krewniakiem angielskiego króla. I tutaj 
właśnie, na nasze nieszczęście, miał swoje majątki. Anglicy 
zrobili szacherkę i wszystko diabli wzięli. Jeździli nasi przez 
front z narażeniem życia. Do Poznania i dalej do Warszawy; 
Antek, Jasiek, syn sołtysa z Zakrzewa i Jan Brzostowicz^ 
młynarz... A potem jeszcze dwunastu chłopów z wszyst­
kich powiatów. Do Komisji Granicznej w Poznaniu, do Na­
czelnej Rady Ludowej... Protestowali, zawozili pieniądze. 
Nikt na ten cel nie skąpił. W Złotowie ludzie demonstrowali’ 
że chcą do Polski... I w dwudziestym roku wyjechała do 
Belgii nasza delegacja. Mówili z samym Paderewskim. 
Wszystko na nic!

Staruszek z powrotem przygarbił się, wsunął głowę w ra­
miona i powiódł dokoła wzrokiem jakby wstydząc się swej 
przydługiej tyrady.

— Wzięło człowieka na wspominki. Wybaczcie! A wam 
to pewno już czas.

— Czas ojczulku, czas! — Major podniósł się z miejsca. _ 
Dzięki za wszystko. A chłopaki to jeszcze tu zajdą... I zwra­
cając się do żołnierzy przykazał: — Skoczcie na jednej nodze 
do sztabu. Niech tam wydadzą parę puszek konserw 
I Chleba-

13 — cdn.

Bez aktywności każdego 
człowieka pracy, bez 
pełnego zaangażowa­
nia się wszystkich, jak 

się to mówi „po uszy” w na­
szą codzienność, w żmudną, 
ale dającą przecie wyraźne 
wyniki robotę — nie wykona­
my należycie zadań, określa­
jących kształty przyszłości. 
Trzeba z tego zdać sobie spra­
wę właśnie teraz, tuż po wiel­
kim rozrachunku, jakiego 
przed narodem dokonała na 
IV Zjeździe partia, po fali pa­
triotycznego, społecznego unie­
sienia, po której nie może na­
stąpić martwa cisza. Z 
konieczności podtrzymania 
atmosfery wzmożonego wy­
siłku trzeba zdawać sobie 
sprawę właśnie teraz, gdy roz­
począł się urlopowy sezon.

Czy wszędzie w sposób naj­
bardziej racjonalny zaplano­
wano wakacje dla kierowni­
czego personelu? Czy zabez­
pieczono w sposób pełny reali­
zację zadań przy zmniejszo­
nych (skutkiem wypoczynku 
części pracowników) zało­
gach? W żadnym przecież wy­
padku nie można dopuścić do 
sytuacji, w którą w ubiegłym 
roku, właśnie pod koniec lata, 
ingerowała Rada Ministrów i 
CRZZ — ujawniając bardzo 
niekorzystne zjawiska w wie­
lu przedsiębiorstwach, ba, 
nawet w szeregu dziedzi­
nach gospodarki. Zjawiska te 
wprawdzie zrodziły się wcze­
śniej, ale rozluźnienie dyscy­
pliny organizacyjnej i finan­
sowej w ciągu ubiegłoroczne­
go lata — pogłębiło je.

l ja niedawnej konferen- 
1X1 cji pozjazdowTej akty­

wu w Komitecie Wojewódz­
kim PZPR, I sekretarz KW — 
Jan Szydlak, wezwał do po­
nownego zanalizowania przez 
kierownictwa zakładów pracy 
urlopowych planów. Odnosi 
się to do wszystkich przedsię­
biorstw: wielkich, średnich, 
małych, do przemysłu kluczo­
wego, terenowego, spółdzielni 
pracy. Mowa była zarazem i o 
tym, by załodze, realizującej 
zadania produkcyjne w szcze­
gólnie trudnych latem warun­
kach (przede wszystkim od­
lewnicy, chemicy itp.) zapew­
nić maksymalnie dobre wa­
runki pracy.

Można chyba powiedzieć, że 
podtrzymanie atmosfery ak­
tywności ściśle się wiąże i z 
tym, czy w każdej dekadzie, 
na każdej zmianie — załoga 
będzie pracowała pod prze­
wodem odpowiedzialnych lu­
dzi z kierownictwa, a także z 
tym, czy robotnicy odczują 
wzmożone starania kierowni­
czej kadry o poprawę warun­
ków pracy. Nie zawsze przy 
tym chodzi o wielkie przed­
sięwzięcia. To może być woda 
sodowa — jak w Fabryce Ło­
żysk, to może być masowa wy 
cieczka niedzielna — jak w 
„Stomilu” (w jedną z niedziel 
przewieziono do Kórnika 450 
osób!).

Ważna, decydująca rola 
przypada tutaj w udziale or­
ganizacjom partyjnym oraz

IV Zjazd — i dzień bieżący

Aktywność 
bez pauzowania

komórkom związkowym, przy 
czym idzie o szybkie, efek­
tywne działanie. Na temat na­
rad, odpraw, zebrań i jakże 
się te wszystkie „nasiadówki” 
nazywają — I Sekretarz KW 
wypowiedział się w zakończe­
niu pozjazdowego spotkania 
aktywu województwa, zaleca­
jąc dobitnie ograniczenie ich 
do minimum.

W ogóle dająca się zauwa- 
’ " żyć zmiana stylu pracy 

i działania aktywu wymaga 
utrwalenia i dalszego dosko­
nalenia. Przypomnijmy co na 
ten temat powiedział ‘Jan 
Szydlak na IV Zjeździe, przy 
czym sala zareagowała w tym 
miejscu oklaskami:

„Powszechne stało się zro­
zumienie tej prawdy, że jeśli 
chce się coś poprawić, to za­
cząć trzeba przede wszystkim 
od miejsca swojej pracy, a nie 
od deklaracji, ogólników, ab­
strakcyjnych rozważań, czy 
pustego narzekania”.

I dalej:
.trzeba nadal pracować 

nad poprawą stylu naszego 
działania, nad jeszcze lepszym 
kształtowaniem tej postawy 
naszego działacza, która nie 
pozwala na bierne wyczeki­
wanie, postawy człowieka po­
czuwającego się do współod­
powiedzialności za gospodarkę 
narodową, reagującego samo­
dzielnie szybko i energicznie 
na zjawiska życia...”

Jan Szydlak powiedział 
także z trybuny zjazdo­

wej, iż wykrywanie rezerw 
produkcyjnych, stanowiących 

bezsporny dorobek kampanii 
przedzjazdowej, ujawnia za­
razem słabości pracy naszego 
aktywu. Sądzę, iż należy ro­
zumieć tę myśl następująco: 
dobrze, że wykryto niewyko­
rzystane powierzchnie pro­
dukcyjne, nieczynne maszyny, 
które można wprzęgnąć do ro­
boty, możliwości zorganizowa­
nia tanich miejsc pracy; szko­
da zarazem, iż wielu z tych 
rzucających się w oczy przy 
wnikliwszej analizie faktów, 
aktyw tego czy innego przed­
siębiorstwa nie dostrzegł w 
momencie ich powstawania.

Posłużmy się przykładem. 
Oto jeśli w przedsiębiorstwie 
X czy Z, kierownictwo w wy­
niku ogólnozakładowej deba­
ty rezygnuje z budowania no­
wego magazynu, ustawienia 
szeregu maszyn i tym podob­
nych inwestycji, zapewniając 
zarazem, że zaplanowane 
wskaźniki wzrostu produkcji 
zostaną wykonane — rodzi się 
pytanie, dlaczego zatem to 
samo kierownictwo propono­
wało właśnie budowę owego 
magazynu, nabycie owych ma­
szyn itp., skoro, jak się osta­

tecznie okazuje,' można pora­
dzić sobie bez nich? Czyżby 
wówczas działano w spo­
sób niedość przemyślany? Czy 
też teraz może pochopnie 
rezygnuje się z niektórych 
uważanych uprzednio za nie­
zbędne, inwestycji, co może 
narazić załogę na perturbacje 
w toku realizacji zadań pla­
nowych?

Przed rokiem modne było 
określenie: lato stule­

cia. Mniejsza o jego trafność, 
bo po prawdzie w sierpniu 

tego lata za wiele się nie za­
znało; idzie o przesadę. Prze­
sady nie lubimy. Dlatego też 
nie sądzę, żeby lato tego­
roczne trzeba było — w 
związku z bieżącymi zadania­
mi — w jakikolwiek sposób 
ochrzcić. To powinno być po 
prostu zwyczajne, normal­
ne lato. Takie, w czasie któ­
rego jedni wypoczywają,, by 
potem solidnie pracować, a 
inni solidnie pracują, by 
potem nie gorzej się wywcza- 
sować. Przy tym wszystkim 
potrzeba czegoś, co skłon- 
niśmy nazwać „przejmowa­
niem się swoją rolą”.

Otóż to! Członka nowo­
czesnego społeczeństwa — a 
za takiego każdy z nas pragnie 
chyba uchodzić — musi ce­
chować świadomość. Nie 
tylko tego, do czego dąży oso­
biście. Także, a raczej przede 
wszystkim tego, że te jego dą­
żenia nie spełnią się, jeśli nie 
będzie się wiodło w budowie 
naszego wspólnego dzieła, so­
cjalistycznej Polski.

P^JTR ŻYCKI

„Miesiąc mojego życia” 
- zbiorowa powieść, 

o Polsce współczesnej
Przed dwoma laty redakcja 

..Tygodnika Kulturalnego” i 
Polskie Radio ogłosiły konkurs 
pn. „Miesiąc mojego życia”. 
Organizatorzy konkursu chcie- 
li w ten sposób uzyskać mate­
riały do obrazu przemian spo­
łecznych, kulturalnych i oby­
czajowych mieszkańców ma­
łych miasteczek i wsi.

Konkurs przyniósł interesu­
jący i obfity materiał. Wybra­
ne prace złożą się na tom 
„Miesiąc mojego życia”, który 
w połowie lipca br. ukaże się 
nakładem Ludowej Spółdzielni 
Wydawniczej w opracowaniu 
prof. Józefa Chałasińskiego.

„Miesiąc mojego życia” to 
rodzaj „zbiorowej powieści” z 
życia Polski współczesnej i je­
dnocześnie piękny dokument 
osiągnięć naszego XX-lecia.

PAP



„Izwiestia" o zagadnieniu współpracy 
gospodarczej państw socjalistycznych
W „Trybunie Ludu” nr 186 

Z dnia 8 lipca br., ukazał się 
artykuł, który opublikował 
dziennik „Izwiestia”. Artykuł 
zajmuje się problemami współ 
pracy gospodarczej krajów 
socjalistycznych.

Artykuł zatytułowany „O 
wnikliwsze opracowanie pro­
blemu współpracy krajów so­
cjalistycznych” wskazuje, iż z 
uwagi na coraz bardziej roz­
wijającą się współpracę gos­
podarczą krajów RWPG na­
ukowe opracowanie tej pro­
blematyki zmierzające do u- 
mocnienia jedności i zwartości 
partnerów, nabrało obecnie 
wielkiej wagi teoretycznie i 
praktycznie.

„Obiektywne prawidłowości 
rozwoju politycznego i gospo­
darczego tych krajów — pisze 
dziennik — wymagają coraz 
pełniejszego wykorzystania 
szans, jakie stwarza rozwój 
socjalizmu, jako systemu świa 
towego. Zadanie to znajduje 
się obecnie w centrum uwagi 
działalności partii komunisty­
cznych i robotniczych kra­
jów RWPG. Było ono szcze­
gółowo omawiane na nara­
dach przywódców krajów 
członkowskich RWPG w la­
tach 1962 i 1963”.

Zagadnieniom tym w Związku 
Radzieckim i w innych krajach 
socjalistycznych poświęcono wiele 
miejsca, w specjalnych publika­
cjach i książkach — przy czym 
jak podkreśla dziennik — ekono­
miści krajów RWPG wysunęli 
szereg pożytecznych propozycji 
dotyczących realizacji podsta­
wowych zasad międzynarodowego 
socjalistycznego podziału pracy.

„Doświadczenie dowiodło — pi­
sze dziennik — że badania pro­
blemów gospodarczych światowe­
go systemu socjalistycznego przy­
noszą owocne wyniki wówczas, 
gdy prowadzone są zgodnie z pod­
stawowymi zasadami międzyna­
rodowego socjalistycznego po­
działu pracy i biorą za punkt 
wyjścia konieczność umocnienia 
suwerenności narodowej, prze­
strzegania równości praw i wza­
jemnych korzyści wszystkich 
uczestników współpracy. Proble­
my gospodarcze o międzynarodo­
wym charakterze wymagają szcze­
gólnie wnikliwego odpowiedzial­
nego podejścia”.

Tymczasem — piszą „Izwie- 
stia” — zagadnienia te są nie­
kiedy oświetlane na niedosta­
tecznym poziomie teoretycz­
nym i rozpatrywane w oder­
waniu od niecierpiących 
zwłoki praktycznych potrzeb 
i konkretnych warunków. 
Przykładem tego jest artykuł 
ekonomisty radzieckiego E. B. 
Walewa pt. „Problemy gospo­
darcze rozwoju naddunajskich 
rejonów Rumunii, Bułgarii i 
ZSRR”. „Izwiestia” polemizu­
jąc z E. B. Walewem wskazu­
ją na kilka zasadniczych po­
stulatów, które przy omawia­
niu tego problemu winny być 
uwzględniane, i m. in. piszą:

„W artykule tym E. B. 
Walew, rozpatrując pewne 
specyficzne cechy rozwoju 
gospodarki naddunajskich re­
gionów Rumunii, Bułgarii i 
Związku Radzieckiego, pisze 
o „istnieniu obiektywnych 
przesłanek do utworzenia w 
przyszłości w dalszym biegu 
Dunaju międzypaństwowego 
kompleksu produkcyjnego,
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Sztuka o zaufaniu
Pisze świeżo pod wrażeniem sztuki J. Lułowskiego „Ostry 

dyżur” w reżyserii A. Szafiańskiego. Spektakl ten, mimo, że jeqo 
premiera odbyła się przed 9 laty i że problemy, które autor po­
rusza z cała ęstrościa, należę tuż do naszej najnowszej historii, 
stale jeszcze przemawia do widza aktualnością, świetnymi dialo­
gami i dużymi wartościami literackimi. Co prawda, ciężar aktual­
ności przesunął się ze sfery czujności politycznej do sfery. za­
ufania, ale — jak nas przekonało poniedziałkowe widowisko 
Teatru TV — „Ostry dyżur" oglądaliśmy z niesłabnącym do 
ostatniej sceny zainteresowaniem, ba — z napięciem.

Dziś już trudno sobie wyobrazić taką sytuację, żeby do­
bremu chirurgowi zabronić operowania wybitnego dzia­
łacza partyjnego tylko dlatego, że ten chirurg w pierwszych la­
tach po wojnie za współpracę (nota bene w charakterze lekarza 
niosącego pomoc rannym) z bandami siedział w więzieniu, że 
jak się to wówczas mówiło — miał haczyk w życiorysie.

Jednak dzisiai nadal jest aktualny problem zaufania, sprawa 
godzenia czujności z postulałem humanizmu, a więc dostrzega­
nia człowieka, wiary w jego dobre intencje, właściwego doń 
stosunku i słusznej, głęboko przemyślanej oceny jego poczynań, 
jego postawy. Oceniajmy człowieka nie według jego deklara­
tywnych wypowiedzi, lecz według pracy i postępowania — taka 
jest aktualna wymowa „Ostrego dyżuru”. Tej idei podporządko­
wana jest reżyseria, podporządkowane są kreacje aktorskie, 
wśród których kilka ról zasługuje na miano znakomitych. Doktor 
Osiński M. Dmochowskiego, doktor Mancewicz K. Opalińskiego, 
Wielgosz J. Nalberczaka, dyrektor administracyjny Brosz H. Bo­
rowskiego, siostra Zofia H. Stankówny czy nawet epizodyczna 
posłać salowej Kłysiowej H. Kowalczykowa) — to role, które 
przekonująco oddały nie tylko nastrój szpitala (autor jest prak­
tykującym lekarzem!), ale także atmosferę sprzed dziesięciu lat.

Ostry dyżur jest dużym osiągnięciem Teatru TY. Jest też sztu­
ką zaangażowaną. Nawiasem mówiąc, w piątek będziemy mieli 
okazję zobaczyć widowisko pt. „Zrzut", opracowane na pod­
stawie żarliwej książki Mieczysława Moczara „Barwy walki", bę­
dącej dokumentem z lał działalności partyzantów GL i AL. Autor 
był bowiem jednym z współzałożycieli i dowódcą GL i AL ko­
lejno w Łódzkiem, Lubelskiem i Kieleckiem; zawarł w swej książ­
ce opisy bohaterskich zmagań z przeważającymi siłami okupanta. 
Jeżeli twórcom widowiska uda się oddać nastrój „Barw walki", 
zobaczymy na ekranach wartościową pozycię, nawiązującą do 
czynów, które legły u podstaw osiągnięć 20-lecia Polski Ludo­
wej. Zachęcam do obejrzenia „Zrzutu".

Wtorkowy kwadrans o świecie „Glob" tym razem sięgnął po, 
nieco inny w stylu, ale równie dobry jak poprzednie, program 
o NRD. Wypełniła go interesująca opowieść komunisty niemiec­
kiego, b. więźnia obozów koncentracyjnych, dzisiaj zajmującego 
się historią okresu faszyzmu i najnowsze historią NRF. „Glob” 
mimo że jest najmłodszym magazynem TV, zasłużył już sobie na 
uznanie.

Ciekawie pomyślany i przygotowany był reportaż pt. „Zamek" 
o dawnej siedzibie Potockich w Łańcucie. Jedyną słabą stroną 
była relacja sprawozdawcy o powozach-eksponatach łańcuckie­
go muzeum. Ale w sumie — rzecz warta obejrzenia.

Satysfakcję sprawiły miłe występy Poznańskiego Kabaretu Pio­
senki. To już coś, z czym śmiało możemy się pokazać w progra­
mie ogólnopolskim. Podobać się też mógł recital piosenkarski 
Zofii Merle (zwłaszcza ballada „Siedzieliśmy jak w kinie..."). Za­
wód natomiast sprawiła wystawiona w sobotę operetka „Kim 
jesteś, Galafeo". Ani to operetka, ani komedia, a^ri wodewil, 
a przy tym dziwaczna — ani dobrze (z małymi wyjątkami) grane, 
ani dobrze śpiewane, ani dobrze tańczone. Wszystko razem — 
artystyczny niewypał.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

P. S. W poprzedniej recenzji pisałem p „Don Juanie", którego 
oglądałem poza Poznaniem; w 1 poznańskim programie, 
niestety, tego znakomitego spektaklu nie było. Przepraszam.

wyspecjalizowanego w ramach 
wspólnoty krajów socjali­
stycznych...”. E. B. Walew trak 
tuje poruszany przez siebie 
temat w oderwaniu od proble­
mów umacniania narodowego 
kompleksu gospodarczego w 
każdym kraju, w oderwaniu 
od wewnętrznych zadań roz­
woju gospodarki. W istocie 
autor ignoruje najważniejszą 
zasadę współpracy krajów 
socjalistycznych, która zakła­
da dobrowolny i oparty na 
wzajemnych korzyściach u- 
dział każdego z nich w po­
dziale pracy. Takie podejście 
jest z gruntu błędne i nie od­
powiada polityce KPZR, zmie­
rzającej do umocnienia więzi 
gospodarczych z bratnimi 
krajami oparciu o zasady 
całkowitej równości praw i 
suwerenności.

Podobne wystąpienia, nawet 
jeśli uwzględnić, że reprezen­
tują punkt widzenia poszcze­
gólnych uczonych, nie przy­
noszą pożytku. Wywołują one 
uzasadniony sprzeciw ze stro­
ny społeczeństwa, zarówno w 
naszym kraju, jak i w innych 
krajach socjalistycznych.

W dalszym ciągu „Izwiestia” 
cytują fragmenty artykułu 
N. S. Chruszczowa pt. „Nie- 
cierpiące zwłoki problemy roz 
woju światowego systemu so­
cjalistycznego”, w którym 
stwierdza on m. Łn.:

„Doskonalenie systemu 
współpracy i pomocy wza­
jemnej — stwarza pomyślny 
grunt dla wszechstronnego 
zbliżenia narodów socjalistycz 
nych, sprzyja wyrównywaniu 
ogólnej linii rozwoju gospo­
darczego, a równocześnie urna 
cnia suwerenność każdego 
kraju socjalistycznego, ponie­
waż każdy z tych krajów u- 
zyskuje możliwość opierania 
się w swoim rozwoju nie tyl­
ko na własnych siłach, ale rów 
nież na poparciu całej wspól­
noty”.

W związku z tym — piszą 
„Izwiestia” — sprawą nader 
ważną jest takie zróżnicowa­
nie form współpracy, aby od­
powiadały one interesom sta­
łego pogłębiania specjalizacji 
i kooperacji w ramach świa­
towego systemu socjalistycz­
nego oraz realnym możliwoś­
ciom każdego kraju socjaliz­
mu; jego poziomowi gospodar­
czemu.

Na tych zasadach kraje 
zrzeszone w Radzie Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej rów 
nież w przyszłości będą zgod­
nie ze swymi interesami i po­
trzebami konsekwentnie reali­
zować kurs na wzmożenie ko­
ordynacji narodowych pla­
nów gospodarczych, dosko­
nalenie specjalizacji i ko­
operacji produkcji. Obowiąz­
kiem ekonomistów jest u- 
dzielenie skutecznej pomocy 
praktycznej przy realizowaniu 
tych zadań.

Pierwsi geodeci 
na WSR

Przed czterema zaledwie 
laty zorganizowano w Wyż­
szej Szkole Rolniczej w Kor- 
towie pod Olsztynem Studium 
Geodezyjne, które, jak to 
wynikało z założeń, miało do­
starczyć gospodarce regionu 
olsztyńskiego poszukiwanych 
specialistów. W tym roku 
Studium Geodezyjne w Kor- 
towie opuszczą pierwsi ab­
solwenci. Wielu z nich odbyło 
już praktyki dyplomowe i 
przygotowuje prace kwalif:- 

* kujące do tytułu inżyniera- 
geodety. Tematy tych prac 
zostały uzgodnione z zainte­
resowanymi przedsiębiorst­
wami i instytucjami, w któ­
rych studenci odbywali prak­
tyki dyplomowe. Do połowy 
czerwca obroniono na WSR 15 
prac dyplomowych. Do koń­
ca bieżącego roku akademic­
kiego przeprowadzona zosta­
nie obrona dalszych 35 prac 
dyplomowych. Z 50 inżynie- 
rów-geodetów, kończących w 
tym roku studia ^a WSR w 
Kortowie, 30 zasili szczupłą 
kadrę geodezyjną w woje­
wództwie olsztyńskim. (ZAP)

Pracownicy poszukiwani

MIEJSKIE ZAKŁADY KOMUNIKACYJNE — 
ZAKŁAD TRAKCJI AUTOBUSOWEJ w m. st. 
Warszawie organizuje w I połowie miesiąca 
sierpnia 2 MIESIĘCZNY KURS KIEROWCÓW 
podwyższający kwalifikacje zawodowe z III 
kat. prawa jazdy na kat. II.

Kandydaci winni posiadać co najmniej 3- 
letnią praktykę zawodową oraz ukończone 23 
lata. W okresie szkolenia kursant otrzymuje 
700 zł miesięcznie a po ukończeniu kursu za­
trudnienie w charakterze kierowcy autobuso­
wego z wynagrodzeniem przysługującym kie­
rowcom z II kat. prawa jazdy wg obowiązu­
jącego taryfikatora oraz premie regulami­
nowe plus za oszczędność paliwa, ogumienia, 
przebiegi międzynaprawcze, pełne umundu­
rowanie zimowe i letnie, deputat węglowy. 
Własne ośrodki wczasowo - kolonijne. Zamiej­
scowi samotni zostają zakwaterowani we wła­
snym hotelu robotniczym. Zainteresowani pro­
szeni są o zgłaszanie się w sprawie bliższych 
informacji do Działu Zatrudnienia, Kadr 
i Szkolenia, Warszawa, ul. Przyokopowa 28, 
pokój 40, w godz. od 7—14, w soboty do 12

K4268

POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAWOZÓW FOS­
FOROWYCH W LUBONIU k. Poznania przyj- 
mą zaraz:

1. INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW i TECH­
NIKÓW - MECHANIKÓW do służby re­
montowej;

2. PRACOWNIKÓW z wykształceniem wyż­
szym z przeszkoleniem i praktyką w za­
kresie organizacji i normalizacji pracy;

3. TECHNIKÓW - CHEMIKÓW lub absolwen­
tów Zasadniczej Szkoły Chemicznej do 
pracy w produkcji;

4. EKONOMISTÓW z wyższym lub średnim 
wykształceniem do pracy w administracji;

5. POMIAROWCÓW — po Zasadniczej Szko­
le Zawodowej;

7. SLUSARZ^— do służby remontowej;
8. ELEKTRYKÓW — po Zasadniczej Szkole 

Zawodowej;
9. PRZETOKOWYCH;

10. MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH z upraw­
nieniami;

11. SUWNICOWYCH, DŹWIGOWYCH;
12. MASZYNISTKI do hali maszyn;
13. PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do pro­

dukcji.
Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adre­
sem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforo­
wych, Dział Szkolenia i Kadr, Luboń, k. Po­
znania. K4331

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO­
WLANE NR 3, POZNAN, ulica Solna 12 
przyjmie pracowników stałych do pracy zaraz 
każdą ilość: 
— MURARZY, 
— TYNKARZY, 
— ROBOTNIKÓW, ,
— 10 ROBOTNIKÓW do robót pomocniczych 

oraz wykopów wąsko przestrzennych, 
— LASTRIKARZY — BETONIARZY — 

cieśli 
— POMOCNIKÓW do robót wodno-kan., , 
— SPAWACZY z uprawnieniami autogenicz- 

nymi, 
— MONTERÓW C. O. — BLACHARZY, 
— OPERATORÓW — obsługa maszyn śred­

nich, 
— MONTERÓW rusztowań rurowych.
Praca w akordzie — uposażenia w/g układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Hotel bez­
płatny i stołówka na miejscu.

Przedsiębiorstwo przyjmie również 
INŻYNIERA - MECHANIKA, względnie 
TECHNIKA - MECHANIKA z praktyką 
i znajomością urządzeń i maszyn budowla­
nych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płacy — Poznań, ul. Solna 12, pok. 22. K4318
POZNAŃSKA SKŁADNICA WYROBÓW TY­
TONIOWYCH P. P. W POZNANIU, ulica Ko­
nopnickiej 10, przyjmie:

PRACOWNIKA na stanowisko głównego 
księgowego.

Warunki: wyższe wykształcenie ekonomiczne 
lub średnie i odpowiednia praktyka. Wyna­
grodzenie zgodne z układem zbiorowym pra­
cy. Oferty należy kierować pod wskazanym 
adresem. K4339
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
ELEWACYJNYCH W POZNANIU, ulica Woź­
na 11 przyjmie natychmiast do pracy na bu­
dowach mieiscowych i zamiejscowych: 

MURARZY - TYNKARZY.
Wynagrodzenie i świadczenia dodatkowe wg 
UZP w budownictwie. K4342

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE, SPE­
CJALISTYCZNE zatrudni wysoko kwalifiko­
wanego INŻYNIERA z praktyką w zakresie 
gruntoznawstwa i fundamentowania.
Oferty prosimy składać do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla K4353.

REJONOWA ZBIORNICA ZŁOMU — POZ­
NAN z siedzibą w Swarzędzu przyjmie natych­
miast:

KIEROWCĘ na dźwig z uprawnieniami. 
Wynagrodzenie wg zbiorowego układu pracy 
dla przemysłu hutniczego. K43C0

■ Prac3f <

Oborowego samotnego lub 
z rodziną na większe go­
spodarstwo prywatne 
przyjmę zaraz. Koteęki, 
Gozdowo, pow. Wrześ­
nia.269 98g
Fryzjerka i manicurzyst- 
ka potrzebne. Posada sta­
ła. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27025g.
Przyjmę uczniów. Zakład 
malarski — L. Marcin­
kowski, Poznań, War­
szawska 29 m. 32. Zgło­
szenia godz. 14—15. 27036g.
Bieliźniarkę wykwalifi­
kowaną, obowiązkową — 
zatrudnię na stałe w 
kulturalnym zakładzie — 
zaraz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27061g.
Przyjmę wszelkie sprzą­
tanie domowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 9 dla 2”086g.
Przyjmę dozorstwo (wa­
runek pokój). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 27083g.

OGEOSmiA DBOBNE
Kupię wał korbowy do 
„Fiata” 1100. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 27041g.
Maszynę Overlock kupię. 
Teł. 95-62, Poznań, Mar­
chlewskiego 50b m. 4.

27080g

Sprzedam skuter „Osa” 
150, po 8 tys. km. Luboń, 
Okrzei 39, przy dworcu.
_____________________ 27040g 
„Moskwicz” 407, rok 1962 
— sprzedam. Informacje: 
Zbąszyń, Garczyńskich 4, 
tel. 12. x 26975g

Szlifierkę - polerkę, pra­
sę mimośrodową o naci­
sku 15—40 ton i balans 
natychmiast kupię. Ofer­
ty Bjuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27130g.

Uczennica do introligator- 
ni lat 16 potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27268g.
Repasarka przyjmie ora- 
eę w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27128g._________
Potrzebna inteligentna 
nani do szkolnego dziecka. 
Tubacka. Rycerska 3 te­
lefon 838-47. 27129gf
Przyjmę prace przy żni­
wach lub jakakolwiek in­
ną. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 'dla 
27145g.
Krawiec poszukuje pra­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
27154g.
Malarzy przyjmie zaraz 
Zalewski, Zielona 1, Po­
znań, od godz. 7—9, t?'e- 
fon Toz.ią. 27156g

Felgi: 20, 16 i 15, osie z 
piastami poleca: Kuzdo- 
wicz, Dąbrowskiego 94a. 
 __________ 26790g 
Wózek cukierniczy 2-ko- 
łowy ręczny sprzedam. 
Slusarnia, Dąbrowskiego 
42, 3543p
Foksterierki z rodowo- 
dem sprzedam. Poznań, 
Janickiego 1 m. 6. 27236g
Sprzedam kafle na dwa 
piece pokojowe i 1 ku­
chenny. Wyspiańskiego 
20 m. 4.27118g
Polecam garaże motocy­
klowe — przyjmuję zamó­
wienia na samochodowe, 
blaszane — składane. Po- 
znań-Kopanina, Rawicka 
19.__________________27125g 
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, dwa nocne sto­

liki. Bernacik, Poznań, 
Szamarzewskiego 47 m’. 
26.__________________ 27143g
Sprzedam tokarnię na 
pryzmach z mostkiem 900 
mm toczenia. Poznańska 
3*7 m. 2. 27116g

Spiesznie sprzedam mo­
tocykl „Junak” — nowy, 
eksportowy. Poznań, Gru 
dzieniec 122a m. 1. 26991g
„Opel - Olimpia” górno- 
zaworowy sprzedam. Ul. 
Grunwaldzka 17 _ „Toto”. 
____________________  27006g 
„Fiat 600 Multipla”, stan 
bardzo dobry — sprzedam.
Poznań,Grobla 6 m. 2. 
____________________ 27C54g 
;Skoda” 1101 Combi sprze­
dam. Gallus. Szamotuły, 
tel. 648.27079g
Sprzedam skuter „Lam- 
bretta” 150 Ld, stan bar­
dzo d'obry. Poznań, Gło­
gowska 60 m. 5, (godz. 
od 16).27090g
Samochód Fiat 1100, stań 
pierwszorzędny sprzedam. 
Poznań-Sołacz. Śląska 2a. 
_____________________27995g 
Snrzedam ciągnik „Ursus” 
45 KM, snopowiązałkę 
WC1, pług Ha 28. Stańka, 
Wronki, Borek 21. 27100g
Sprzedam motocykl „Ja- 
wa” 250. Swarzędz. Kór­
nicka 38.27102g 
..SimCa - Etoile” sprzedam. 
Stan idealny, przebieg 38 
tys. km. Telefon 642-89, 
godz. 18—19. 27109g
Okazyjnie sprzedam „Ja­
wę” 175. Stan bardzo do­
bry. Poznań, Kramarska 5 
m. 4, telefon 527-73.

27116g

Tańców szybko uczę. Po­
znań. Mickiewicza 27 m. 
7. 26790g
Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynopi­
saniem i obsługą maszyn 
biurowych), przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań, ul. Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna), pokój 
32. w godż. od 13—17, oraz 
pisemne: Poznań 4, skryt 
ka pocztowa 1111. K4072

Kupno

Kupię młode lisy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26707g.
Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej. 26770g
Kupię wagę do 150 kg 
pszczelarską. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 27020g.

I

' I

Sprzedam kamień łamany 
— granit. Głuchowska 
przy Ostatniej — Kopani­
na, Nowak (Działka). 
_____________________27151g 
Sprzedam taksometr Pol- 
tax. Gwardii Ludowej 34 
m. 5._______________ 27154g
Surzedam barak 19 X 7, w 
dobrym stanie. Gwardii 
Ludowej 9. 27167g
Snrzedam szafę, tapczan, 
stół, krzesła. Kilińskiego 
3 m. 5. po godz. 16.

27170g

Motocykl „WSK” mało 
używany sprzedam. Po­
znań, Główna 53 m. 5.
_________________27255g 
Sprzedam przyczepę „Ju­
naka” mało używaną.’su_ 
chylas. Sprzeczna 3. Dow. 
Poznań. 26901g 
Sprzedam motocykl „MZ” 
350. Winogrady, Zagonowa 
12.27182g 
Sprzedam samochód „Sy­
rena”. Maćkowiak, Sa­
perska 17, po godz. 16.
_______ |__ I 27004g 
Sprzedam i „Trabanta - 
Combi” 500 (15.000 km), 
stan idealna. Wągrowice, 
Be?rdychowT.ka 54, tel. 206. 
____________________ 2?050g 
Sprzedam samochód? „Ci­
troen” BL-11. nowe ogu­
mienie. Mosina Wawrzy­
niaka 3.____________ 26936g

Motocykl „WSK” 125, stan 
idealny, sprzedam. Ka­
rol Dziarłoezki. Poznań, 
23 Lutego 2 m. 6. 27121g
Okazyjnie sprzedam „Ja­
wę” CZ 175 wraz z ka­
skami. Przebieg 3.800 km. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27132g.
Motocykl „MZ” 250 sprze­
dam. Miodowa 28. 27135g

Nieruchomości

Sprzedam w Luboniu 
działkę pod budowę. Wia­
domość: Wolsztyn, ul. No-
wotki 15. 26693g
Działki pod budowę dom. 
ków jednorodzinnych, pe­
ryferie Poznania, sprze­
dam. Wiadomość: Pade­
rewskiego 1. 25923g
Parcelę zelektryfikowaną 
— 800 m2, nad1 jeziorem, 
lasy iglaste, piękna oko­
lica niedaleko Poznania 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26950g.
Kupię 1 willi wyłą­
czonej, blisko tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
27002g.
Sprzedam w Lesznie wil­
lę dwurodzinną z ogro­
dem całą lub połowę. Po 
sprzedaży parter wolny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27030g.

Kupię spiesznie willę je­
dnorodzinną, wyłączoną, 
także bliźniaczą, cztery 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, ga­
raż, okolica: Grunwald, 
Jeżyce, do 550.000 zł, tak­
że częściowo do wykoń­
czenia, Nowak, Poznań,' 
Wyspiańskiego 16, telefon 
626-75. 26981g
Sprzedam domek, 0,5 ha 
ziemi. Damasławek, pow. 
Wągrowiec — Nowacki.

_________ ___________K4325
Sprzedam kilka parcel 
pod budowę domków jed­
norodzinnych w Mosinie. 
Wiadomość: Kleibert, ul. 
Krotowskiego. 27047g
Parcelę połowę pod dom 
bliźniaczy z zatwierdzo­
nym planem budowy — 
przy ul. Zofii Nałkow­
skiej w Poznaniu, sprze­
da właściciel. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 27062g.
Kupię ca 5 ha w pobliżu 
Poznania z dobrym dojaz 
dem, ewentualnie z za­
budowaniami i stawami. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27042g.
Sprzedam domek dwa po­
koje. kuchnia, z ogrodem 
owocowym. Poznań, Po­
dolska 18 m. 3. 27051g
Willę dwurodzinną małą 
w stanie surowym z ma­
sywnymi budynkami go­
spodarczymi w central­
nym punkcie Poznania — 
sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27063g.
Zamienię domek jedno­
rodzinny pięcioizbowy, 
nowy, wszystkie wygody 
w Łodzi na podobny w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27074g._______________  
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z garażem w 
Poznaniu, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27093g.
Gospodarstwo 25 ha bli­
sko Poznania, nowe ma­
sywne budynki, pełny in­
wentarz żywy, martwy. 8 
ha sadu sprzedam lub 
wydzierżawię z powodu 
starości. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27099g._______________  
Sprzedam gospodarstwo 6 
ha, ziemia pszenno-bura- 
czana, w tym 1 ha łąki, 
zabudowania murowane, 
światło elektryczne, cena 
do uzgodnienia, na listy 
nie odpowiadam. Jan 
Świątek, Charcice, poczta 
Chrzypsko Wielkie, pow. 
Międzychód.________ 27105g
Z powodu starości sprze­
dam ogrodnictwo. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26987g.
Domek w Śmiglu sprze­
dam, mieszkanie wolne. 
Informacje: Śmigiel, ul. 
Leśna 8. 27126g
Sprzedam domek bliźnia­
czy nie wykończony (je­
dnorodzinny), pośrednicv 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 27134g.____________  
Z powodu starości sprze­
dam gospodarstwo rolne 
15 ha z inwentarzem ży­
wym i martwym oraz za­
siewami. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27127g.

/



Kartka urlopowa
JURKU!
TWOJE PODEJRZENIA SĄ NIEUZASADNIONE 
PISZĄC: „ON PRZYNIÓSŁ MI SZCZĘŚCIE”, 
MIAŁAM NA MYŚLI

los Krajowej Loterii Pieniężnej...
WIERNA CI

MIRKA
K4154

Zawiadomienie
POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH 
SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W KALISZU 
zawiadamia, że 

Gminne Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska”: 
Godziesze, Jastrzębniki, Kamień, Opatówek, 
Podgrodzie i Zelazków prowadzą sprzedaż 
PALIWA FORMOWANEGO 
Cena za 1000 sztuk kształtek paliwa 520 złotych. 
Przy zakupie paliwa z własnym odbiorem z Za­
kładu Produkcyjnego Rypinek III, cena po­
mniejszona o bonifikatę od 51 —100 złotych 
od 1000 sztuk.

Apelujemy do mieszkańców w powiecie: 
KUPUJCIE PALIWO LATEM.

K4377

ZŁOM ZŁOTY
ZŁOM SREBRNY

SKUPUJE 
sklep

M V E R IT A S " 
POZNAŃ, 

ulica Kantaka 10
K37723

Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, 
kreda, smoła, lepik, kar- 
bolineum. zasuwy komi­
nowe poleca Składnica, 
Poznań, ul. Głogowska 180. 

I 26831g

że uchwałą Walnego Zgromadzenia
z dniem lipca 1964 roku

NASTĄPIŁO POŁĄCZENIE
SPÓŁDZIELNI PRACY „BAKELIT” 
W POZNANIU, ulica Rataje nr 142 — ze 
SPÓŁDZIELNIĄ INWALIDÓW 
IM. POWSTAŃCÓW WIELKOPOLSKICH 
w POZNANIU, ul. Fabryczna nr 14.
Dalszą działalność gospodarczą oraz 
wszelkie rozrachunki połączonych spół­
dzielni, prowadzi z dniem 1 lipca 1964 r.

SPÓŁDZIELNIA NW ALIDO W
IM. POWSTAŃCÓW WIELKOPOLSKICH

POZNAŃ, ulica Fabryczna nr 14.
K4358

SPÓŁDZIELCZE ZRZESZENIE 
CHAŁUPNIKÓW I WYTWÓRCÓW DOMOWYCH 
POZNAŃ, ulica Palacza 134 — telefon 647-51

POSZUKUJE

WYKONAWCÓW NA
RĄCZKI DO PARASOLEK
DAMSKICH I MĘSKICH.

K4375

u. LoKale

Wrocław! Wynajmę stu­
dentowi pokój w zamian 
za pokój dla studenta w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 27082g.

Nauczyciel liceum i le­
karz poszukują pokoi. Z 
góry zapłacą. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 27007g.

Przetargi

DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI POZNAŃ- 
MIASTO, plac Młodej Gwardii nr 6, ogłasza 
PRZETARG na wykonanie ROBÓT ROZBIÓR­
KOWYCH na terenach nieruchomości położo­
nych w Poznaniu:

1. ul. Wioślarska 37,
2. ul. Kasprzaka 16,

z równoczesnym wykupieniem ód DBOR 
teriałów uzyskanych z rozbiórki.
Zakres robót obejmuje:
— ul. Wioślarska, barak mieszkalny, 5 

dynków gospodarczych, 2 cieplarnie,

ma-

bu- 
par-

kany i urządzenia wodno-kan., elektr.;
— ul. Kasprzaka, budynek mieszkalny, szop­

ka, parkany, inne urządzenia ogrodowe 
oraz karczowanie drzew i krzewów.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania prac — 8 sierpnia 1964 r. 
Podkładki kosztorysowe oferenci mogą otrzy­

mać w biurze DBOR Poznań-Miasto, pokój 18 
oraz składać oferty do dnia 20 lipca br.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 lipca br., 
godzina 9, w tut. Dyrekcji.

Zastrzegamy prawo swobodnego wyboru ofe-
renta. K4393

OGŁOSZENIA DROBNE

Lokal 30 m! nadający się 
na warsztat — oddam iub 
zamienię na pokój. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 d'la 27079g.

Pani pracująca poszuku­
je pokoju na 1 rok płat­
ne z góry. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 27119g.

Panna poszukuje poko­
ju umeblowanego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 27158g.
Z nauczycielem (1 lub 2 
etaty), zamienię mieszka­
nie 3-izbowe w mieście 
niedaleko Poznania na ja­
kiekolwiek mieszkanie w 
Poznaniu, Toruniu lub 
Łodzi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27108g.

Słoneczne mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią i przy- 
należnościami w Stargar­
dzie Szczecińskim zamie­
nię na 1 pokój z kuchnią 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty proszę kierować 
pod adresem: Stargard 
Szczeciński, ul. Swiato- 
pełka 3a m. 12. 27101g

Poszukuję pokoju z ku­
chnią, skromne, wyłączo­
ne, na peryferiach lub 
przy granicach Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
27169g.

Zamienię 2 pokoje, bal­
kon, kuchnia. Łazarz na 
pokój, kuchnię, łazienkę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
27107g.

W dniu 7 lipca 1964 r. 
zmarł nagle

Jan 
Jóźwiak
długoletni ofiarny
pracownik’ Uniwersy­
tetu Poznańskiego i 
Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Poznaniu, od­
znaczony był Medalem 
X-lecia Polski Ludo­
wej i Brązowym Krzy­

żem Zasługi.
W Zmarłym tracimy 

nieodżałowanego peł­
nego poświęcenia dzia­
łacza związkowego i 
dobrego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 10 bm„ o go­
dzinie 11.30 na cmen­
tarzu na Górczynie.

ZARZĄD 
UCZELNIANY ZNP 

przy WYŻSZEJ 
SZKOLE ROLNICZEJ 

K4398

W dniu 6 lipca 1964 r. 
zmarł

Antoni
Gielnik

długoletni pracownik 
Oddziału Wojewódz­
kiego Banku Inwesty­
cyjnego w Poznaniu, 
były powstaniec wiel­
kopolski, odznaczony 
Srebrnym i Brązowym 
Krzyżem Zasługi, Me­
dalem X-lecia i Wiel­
kopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

W Zmarłym tracimy 
wzorowego i sumien­
nego pracownika, ser­
decznego i uczynnego 
kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek. 9 bm., o 
gocjz. 16.15 na Cmen­
tarzu Miejskim na Ju­
nikowie.

Cześć jego pamięci!

Współpracownicy 
Dyrekcja

Rada Zakładowa 
' 27198g

Grunwaldzka 19

Poszukuję mieszkania lub 
wydzierżawię na dwa la­
ta, płatne z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27141g.
Mieszkanie spółdzielcze w 
Szczecinie 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, garaż za­
mienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27159g.
Wydzierżawię budynek 150 
m2, na peryferiach Poz­
nania. nadający się na 
wszelkie warsztaty. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 2Z161g.

Po długoletnich cier­
pieniach zasnęła w Pa­
nu moja ukochana żo­
na, nasza droga mat­
ka. siostra, teściowa, 
babcia i ciocia, orze- 
żywszy lat 72, śp.

AnnaGillner
z domu ŁYCZYWKO

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 10 bm.. o go­
dzinie 15.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony
MĄŻ Z CÓRKAMI 

I RODZINĄ
K4407

Dnia 6 lipca 1964 r. 
zmarł śmiercią tragicz­
ną, namaszczony Ole­
jami św., przeżywszy 
lat 29, nasz ukochany 
syn, brat i wujek, 
śp.

Leszek
Nowak

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 9 lipca 
1964 roku, o godzinie 
15.45 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni

RODZICE
Z RODZINĄ

27238g

Nauczycielka poszukuje 
samotnego pokoju w śród­
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 

|dla 27077m.

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, samodzielne na po­
kój z kuchnią lub kawa­
lerkę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27274m.

2*/s pokoju, kuchnia samo­
dzielne, piękne, frontowe, 
Jeżyce zamienię na po­
dobne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
27C70g.

Asystent poszukuje poko­
ju wyłączonego, blisko 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27131m.

Zamienię komfortową ka­
walerkę, nowe budowni­
ctwo Grunwald na dwu- 
pokojowe, samodzielne z 
centralnym ogrzewaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
27096g.

W dniu 7 lipca 1964 r. 
zasnął w Bogu mój 
najdroższy mąż, oj-
ciec, teść, dziadek i 
pradziadek, przeżyw­
szy lat 88, śp.

Ignacy Stein
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek. 10 bm., o 
godzinie 16.15 na Ju­
nikowie.

O tym zawiadamia 
w smutku pogrążona

RODZINA
27200g

Dnia 7 lipca 1964 r. 
zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., 
mój najukochańszy i 
nigdy niezapomniany 
mąż, nasz najtroskliw­
szy i drogi ojciec, brat, 
szwagier, wujek i teść, 
przeżywszy .lat 63, śp.

Jan
Jóźwiak
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 10 bm.. o go­
dzinie 11.30 na cmen­
tarzu na Górczynie.

W nieutulonym 
smutku pogrążeni
ŻONA. SYNOWIE, 
CÓRKI, SYNOWA 

I RODZINA 
Poznań.
Łukaszewicza 25 m. 12, 
USA Youngstown, 
Koźmin, Bydgoszcz. 
Krotoszyn, Radom.

27251g

Oddam pokój samodziel­
ny niekrępujący. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27U5m.

Zamienię pokój z kuch­
nią na podobne. Poznań- 
Antoninek. Miłowita 6 
m. 6. 27137m

Lekarz poszukuje poko­
ju samodzielnego. nle- 
krępującego (może być 
nieumeblowany) na okres 
2 lat. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27138m. ’

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, śródmieście, za­
mienię na dwa pokoje z 
kuchnią, ewentualnie na 
dwa mieszkania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27186g.

Dnia 5 lipca 1964 r. 
zmarł w wieku 71 lat

Antoni 
Mołdrzyk 

emeryt W. S. P. 
„Transped” 
w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!

Pracownicy 
Zarząd 

Rada Spółdzielni
K4391

Dnia 8 lipca 1964 r. 
zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz 
kochany ojciec, teść 
i dziacJek, przeżywszy 
lat 81. śp.

Kazimierz
Chmielewski

MISTRZ 
BLACHARSKI 

odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 10 bm„ o go­
dzinie 14.45 z kaplicy 
cmentarnej na Juni- 
kowie.

O tym zawiadamiają

SYN. SYNOWi 
I WNUKI

Poznań, 
Żupańskiego 4 m. 13.

K1408

STACJA ZABIEGÓW OCHRONY ROŚLIN 
przy PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NA­
RODOWEJ W GNIEŹNIE, ulica Lecha nr 6, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie następujących ROBÓT BUDOW­
LANYCH I INSTALACYJNYCH:

1. remont kapitalny budynku mieszkalnego 
i chlewni z przebudową na warsztaty, 
biura, laboratorium i mieszkania — (ma-

/teriały zleceniodawcy);
2. wykonanie instalacji elektrycznej w ist­

niejących garażach, magazynach z do­
prowadzeniem siły i oświetleniem te­
renu — (materiały wykonawcy).

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert po uprzednim za­
poznaniu się z dokumentacją w Stacji Za­
biegów Ochrony Roślin wyznacza się do dnia 
17 lipca 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
18 lipca br. o godzinie 10 w pokoju nr 46.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyny. W4370

Dyrekcja Państwowej 
Filharmonii 
w Poznaniu 

poszukuje 
od dnia 15 sierpnia br. 
na okres 1 roku

POKOJU 
sublokatorskiego.

Zgłoszenia pod adre­
sem: Poznan, Czerwo. 
nej Armii 81, tel. 509-26.

K4363

Wyciąć! Zachować! Prze­
wozy wszelkie samocho­
dami ciężarowymi wyko­
nujemy dla instytucji i 
prywatnie. Zgłoszenia co­
dziennie w godz. 9—10 i 
16—18. Mostowa 25, przy 
placu Bernardyńskim, te­
lefon 524-95. 25397g

Spiesznie poszukuję po­
koju. Oferty z podaniem 
warunków Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27177m.

Dwóch kulturalnych pa­
nów poszukuje niekrępu- 
jacego nokoju w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27178m.

Zamienię pokój z kuch­
nią na większe. Zobaczyć 
od godz. 16. Marciniak, 
Poznań, uL Grottgera 15 
m. 3. 27188m

Panowie, którzy jechali 
taksówką nr 33 w Gnieź­
nie. w dniu 2 lutego 1964 
r.. w godz. 23—24, z ulicy 
Wrzesińskiej do restau­
racji „Teatralna”, prosze­
ni są o jak najszybsze 
skontaktowanie się ze 
mną w bardzo pilnej spra­
wie. Roman Dobersztyn, 
Gniezno, ul. Młodzieży 
Polskiej 33 (koszt podró- 
ży zwracam). 27231g

Opony do Syreny, Wart­
burga. Skody, Moskwicza, 
protektoruje w 24 godz. 
Poznań, Kraszewskiego 26. 
podwórze. 26929g

Zguby

Zgubiono książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej 
Filip Maciejewski, Sowiń­
skiego 33. 27091g

Zagubiono legitym. na­
uczycielską na nazwisko 
Maria Dałkowska, Kniew- 
skiego 24a. 27246g

Zagubiono zaświadczanie 
pozwolenia nr 055996 w 
dniu 19. 6. 1963 r. wy­
stawionego 29. 5. 1953 r. 
przez Narodowy Bank 
Polski w Poznaniu na 
zakup biletu komunika­
cyjnego oraz zaświadcze­
nie na 220 franków na 
nazwisko Józefa Banach, 
zam. Dopiewo, pow. Po­
znań. 27282g

+
Dnia 7 lipca 1964 r. 

po ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 
69 zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramen­
tami św., nasza naj­
ukochańsza i niezapo­
mniana matka i te­
ściowa, śp.

Maria 
Kuchowicz

z domu WIELICKA

Eksportacja odbędzie 
się w piątek, dnia 10 
lipca 1964 r., o godzi­
nie 9 z kaplicy cmen­
tarnej przy ul. Blusz­
czowej do grobowca 
rodzinnego w Czernie­
jewie.

Mszę św. żałobną za 
duszę Zmarłej odpra­
wi się 10 lipca br.. 
o godzinie 7.30 w ko­
ściele Bożego Ciała.

W głębokim smutku 
pogrążeni

CÓRKI, ZIĘĆ 
I RODZINA

Poznań. Warszawa.
Osobnych zawiadomień 
nie wysyła się.

27289S

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań. Małeckle- 
go 34.  27064g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
brania. fraki. Długa 9.

26468g

Matrymonialne

50.000 klientów, 10.000 mał­
żeństw, 8 lat działalności 
Biura Matrymonialnego 
„Syrenka”, Warszawa. E- 
lektoralna 11. Napisz i Ty! 
Otrzymasz oferty — in­
formacje. K4101

Wdowiec lat 49 poszuku­
je pannę z gotówką. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27033g.

Technik, kawaler z mie­
szkaniem w Poznaniu — 
pozna panią do lat 30. 
Studentki niewykluczone. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 26992g.

W dniu 7 lipca 1964 r. 
zmarł w czasie pełnie­
nia obowiązków służ­
bowych, w 63 roku 
życia

lan
Jóźwiak
kierownik Kancelarii 
Ogólnej Szkoły, długo­
letni pracownik Admi­
nistracji Uniwersytetu 
Poznańskiego i Wyż­
szej Szkoły Rolniczej 
w Poznaniu, odznaczo­
ny Medalem x-lecia 
Polski Ludowej oraz 
Brązowym Krzyżem 

Zasługi.

W zmarłym Uczelnia 
straciła nieodżałowa­
nej pamięci sumienne­
go. ofiarnego i odda­
nego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 10 bm.. o go­
dzinie 11.30 z kaplicy 
cmentarnej na Gór­
czynie.

Rektor
Senat 

Współpracownicy
W. S. R.

K4397
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ZAKŁADY PRODUKCJI CZĘŚCI ZAMIEN­
NYCH MASZYN BUDOWLANYCH Nr 3 
W POZNANIU, ulica Bałtycka 52, ogłaszają 
PRZETARG na wykonanie ROBÓT BUDOW­
LANO - MONTAŻOWYCH.
Zakres prac:

1. montaż baraku biurowego z elementów 
trzcinowych wraz z doprowadzeniem 
instalacji wodno-kan., c. o., instalacji 
elektrycznej i telefonicznej;

2. montaż wiaty magazynowej z prefabry­
katów wraz z wykonaniem robót elek­
trycznych, instalacji, kanalizacji i opie­
rzenia.

Prefabrykaty baraku, wiaty i świetliki do­
starczy inwestor.

Termin wykonania robót objętych w pkŁ 1 
i 2 ustala się na III—IV kw. br.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 lipca 1964 r„ 
o godzinie 10, na terenie przedsiębiorstwa, przy 
ul. Bałtyckiej 52 (Sekcja Inwestycji).

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Przetarg”, należy składać do dnia Z0 
lipca 1964 r., w sekretariacie przedsiębior­
stwa — zastrzega się przy tym prawo wy­
boru oferenta oraz unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn.

Dokumentacja techniczno - kosztorysowa do 
wglądu znajduje się w Sekcji Inwestycji, któ­
ra udziela bliższych informacji codziennie mię­
dzy godz. 9—14, telefon 706-20 lub 706-21.

K4361

ZARZĄD BANKU SPÓŁDZIELCZEGO W 
BRUDZEWIE, pow. Turek, ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na następujące roboty:

1. budowę domku bankowego z płyt pre­
fabrykowanych produkowanych przez 
Przedsiębiorstwo Wikliniarsko-Trzciniar- 
skie w Poznaniu;

2. wykonanie instalacji elektrycznej;
3. wykonanie instalacji wodno - kanaliza­

cyjnej.
Termin wykonania do 30 listopada 1964 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa: uspołecznione i nieuspołecznione.
Wszelkie informacje dot budowy udziela­

my na miejscu w biurze Banku.
Oferty należy składać w terminie do dnia 

15 lipca 1964 r.
Zarząd Banku zastrzega sobie wybór ofe­

renta. K4380

Komunikaty

UWAGA MIESZKAŃCY POWIATÓW: 
kaliskiego, pleszewskiego, jarocińskiego, śrem- 
skiego, ostrowskiego, poznańskiego, koniń­
skiego, kolskiego, trzcianeckicgo oraz miasta

Kalisza, Poznania i Piły.
Składy opałowe Gminnych Spółdzielni „Sa­

mopomoc Chłopska” i Okręgowego Przedsię­
biorstwa Handlu Opałem prowadzą okresową 
sprzedaż wolnorynkową wysoko kalorycznego

PALIWA FORMOWANEGO 
Z WĘGLA BRUNATNEGO.

Korzystajcie z okazji!
Już obecnie uzupełniajcie potrzeby opałowe 

na okres zimy.
Sprzedaż paliwa formowanego prowadzą 

składy opałowe wszystkich Gminnych Spół­
dzielni w powiatach: jarocińskim, kaliskim, 
kolskim, konińskim, pleszewskim oraz w po­
wiecie śremskim Gminne Spółdzielnie w Mo­
sinie i Kórniku, pow. ostrowskim Gminne 
Spółdzielnie Czekanów i Skalmierzyce, w po­
wiecie poznańskim Spółdzielnia Rolniczo-Han­
dlowa Poznań — Magazyn Puszczykowo 
i Gminna Spółdzielnia w Stęszewie.

Sprzedaż paliwa formowanego prowadzą 
również na terenie miasta składy Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Handlu Opałem w Kaliszu, 
Koninie i Pile oraz w Poznaniu, przy ulicy 
Drzewnej 35.

Paliwo to sprzedaje się na sztuki o wadze 
2,2 kg (kształt cegły), w cenie 520 zł za 1.000 szt.

Przezorni mieszkańcy już teraz winni sko­
rzystać z okazji i uzupełnić zapasy opału przed 
zimą — tym bardziej, że sprzedaż wolnoryn­
kowa paliwa formowanego zakończona zo­
stanie ostatecznie 30 września 1964 r. K4347

^W^BSaDIoZIeŁEWIZJI
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualn.; 8.30 Plebiscytowa piosenka 
miesiąca; 8.50 Pog. filozoficzna; 9 Polskie mel. lu­
dowe; 9.20 Konc. z nagrań Ork. Wrocł. PR pod 
dyr. J. Zabłockiego; 10 „Erazm z Rotterdamu” 
pog.; 10.10 Public, międzynar.; 10.20 Konc. rozrywk.; 
11 „Dziś i zawsze” — fragm. opow.; 11.20 Konc. 
rozrywk.; 12.15 Rolniczy kwadrans; 12.45 „Na swoj­
ską nutę”; 13 Konc. muz. franc.; 14 „Proszę mó­
wić — słuchamy — Jadwiga Polakowa”; 14.20 Pro­
file muzyczne”; 15.10 Piosenki J. Gerta; 15.30 Z ży­
cia ZSRR; 16 D. Szostakowicz: Sonata nr 2 op. 64 
na fortepian; 16.30 Program młodzieżowy „Melodia 
i uśmiech”; 16.55 „Pięć minut odpowiedzi”; 17.05 
„W kraju”; 17.25 „Kwiaty polskie”; 17.45 Antena 
wynalazców; 18 Koncert dnia; 19 Kwadrans z Ork. 
Frank’a CordelPa; 19.15 Ze wsi i o wsi; 19.40 „Pol­
skie melodie ludowe w oprać, artystycznym”; 20.2® 
Sport; 20.35 Gioachino Rossini: „Wilhelm Tell” — 
opera.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.55 Muzyka; 8.35 Świat w zwier­
ciadle nauki; 9 Koncert dnia; 9.50 Public, między­
narodowa; 10 Utwory A. Dworzaka; 10.30 „Stud­
nia” opow.; 11 F. Dobrzyński — symfonia cha­
rakterystyczna; 11.40 Ekonom, problem tygodnia; 
12.15 Polska muzyka ludowa; 12.45 „Orkiestry i ze­
społy rozrywkowe”; 13.25 „Czasobranie” — fragm. 
książki; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Konc. soli­
stów; 15.30 Dla dzieci: „Śpiewamy i bawimy się 
na wakacjach”; 16.25 Mel. operetkowe; 16.55 Wiel­
kopolska dla eksportu; 17.12 „Dewizy leżą w łe- 
sie”; 17.25 Poznańska Piętnastka Radiowa; 17.5® 
Radioexpress; 18.50 Uniwersytet radiowy: „Decy­
dujące lata”; 19.05 Muz. i aktualn.; 20 „Sylwetki 
wybitnych solistów” — St. Woytowicz; 20.30 „Me­
lodie naszych przyjaciół”; 21.27 Sport; 21.40 Gra 
Zespół „Jazz Rockers”; 22 Mel. jazzowe; 22.1® 
Słuch, poetyckie „Za pan brat ze zmorami”; 22.4® 
Konc. wieczorny; 23.20 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05. 16 M. 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 17 Rep. z Instytutu Biologii Ekspe­
rymentalnej Akademii Nauk ZSRR (Moskwa); 
17.35 Wyprawy telewizyjnych przyjaciół; 1g.1t 
Młodz. Klub TV „Proton”; 18.50 Spotkania z przy­
rodą; 1.9.20 Progr. public. „Nierówne tempo lat”; 
19.50 Dobranoc i dziennik; 20.30 Program muzyczny 
„Kamerton”; 21.05 PKF; 21.15 Magazyn spraw spo­
łecznych „Miniatury”; 21.50 Film z cyklu „Gwiaz­
dy filmu niemego”; 22.15 Wiadomości.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



“ET 3 m,d- * w produkcji i usługach
W ramach współpracy nau­

kowej pomiędzy Polską Aka­
demią Nauk i Akademią Nauk 
ZSRR przebywają od kilku 
dni w naszym mieście znani 
i cenieni archeolodzy z Aka­
demii Nauk ZSRR: kandydat 
nauk J. Kucharenko z Mo­
skwy i dr M. H. Schmiede- 
helm z Tallina.

Archeolodzy radzieccy, go­
ście Instytutu Historii Kultu­
ry Materialnej PAN, przepro­
wadzają studia nad interesu­
jącymi ich problemami archę- 
plogicznymi w poszczególnych 
placówkach Instytutu Histo­
rii Kultury Materialnej PAN 
w Poznaniu i Szczecinie. Ko­
rzystając z pobytu w naszym 
mieście zapoznali się rów­
nież z bogatymi zbiorami w 
Muzeum Archeologicznym.

(na)

Zlot młodzieży 
Starego Miasta

Komitet Dzielnicowy ZMS 
na Starym Mieście organizu­
je 18 i 19 bm. w Parku Sze- 
lągowskim mały zlot młodzie­
ży — z tej dzielnicy. W pro­
gramie przewidziano m. in. 
przyjmowanie meldunków od 
sztafet z zakładów o wyko­
naniu zobowiązań podjętych 
dla uczczenia XX-lecia PRL, 
3-godzinny pokaz odzieży dla 
młodych zorganizowany przez 
ZMS-owców z Domu Mody 
„Roxana” oraz ciekawe im­
prezy rozrywkowe.

Niezależnie od tego utwo­
rzone zostanie w parku „mia­
steczko zlotowe”, połączone z 
2-dniowym biwakiem dla 
100 ZMS-owców wyróżnia­
jących się w pracy społecz­
nej. (1)

Uroczysta sesja 
DUR Wilda

W środę, 15 bm. o godz. 16 
odbędzie się XXIV, uroczysta 
sesja Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Wilda, zwołana z 
okazji XX-lecia PRL.

Sesja odbędzie się w auli 
Szkoły Rzemiosł Budowla­
nych przy ul. Różanej, (na)

Z okazji Święta Odrodzenia
JEŻYCKI KONKURS

Komitet Dzielnicowy Fron­
tu Jedności Narodu oraz Pre­
zydium DRN Jeżyce organi­
zują, z okazji Święta Lipco­
wego, konkurs na najładniej 
udekorowaną ulicę. W kon­
kursie mogą brać udział wszy 
scy mieszkańcy.

W tych dniach otrzymają 
mieszkańcy (przez pocztę) 
ulotki z warunkami konkursu 
oraz programem imprez urzą­
dzanych w okresie Święta 22 
Lipca.

Nagrody i dyplomy wrę­
czane będą zwycięzcom w 
pierwszych dniach sierpnia, 
na specjalnej imprezie zorga­
nizowanej na Rynku Jeżyc­
kim.

NOWE PLACE ZABAW
W przeddzień Święta Odro­

dzenia oddane zostaną do 
użytku trzy nowe place za­
baw na Grunwaldzie. Najwięk 
szy i najlepiej wyposażony

„Czerwony kur" 
coraz groźniejszy
W okresie letnim następuje 

powTażny wzrost liczby poża­
rów, szczególnie na wsi. W 
roku ubiegłym w kraju zano­
towano 25 823 pożary, w któ­
rych poniosło śmierć 111 dzie­
ci i 116 dorosłych, a 1272
uległo ciężkim poparzeniom. 
Straty wynoszą w skali kra­
jowej ponad 700 min. zł.

W związku z tym, za na­
szym pośrednictwem Związek 
Ochotniczych Straży Pożar­
nych apeluje do wszystkich 
mieszkańców województwa 
poznańskiego, by jak najsta­
ranniej przestrzegali przepi­
sów przeciwpożarowych. Głó­
wną uwagę trzeba zwrócić na 
dzieci, które niestety, są naj­
częściej sprawcami pożarów. 
Takie przedmioty jak zapałki, 
zapalniczki oraz nafta i ben­
zyna muszą znajdować się w 
miejscach niedostępnych dla 
dzieci, (s)

22 -krotny wzrost wartości produkcji i usług, 10-krotny 
““ zatrudnienia, 20-krotne powiększenie sieci — oto tylko 

niektóre dane z osiągnięć uzyskanych w minionych latach 
przez spółdzielnie pracy w woj. poznańskim. Zatrudnia się 
w nich obecnie blisko 27 000 pracowników, którzy wytwa­
rzają artykuły wchodzące w zakres 16 gałęzi przemysłu.

▲ Jerzy O. — zapytuję, czy 
słusznie musiał dopłacić 1.80 zł 
za bilet autobusu zakupiony u 
kierowcy w wozie, gdy po pół­
godzinnym czekaniu w kolejce 
do kasy, musiał zrezygnować z 
normalnego nabycia biletu. 4 bm. 
autobus w kierunku Turka od­
chodził z Poznania prawie pusty, 
wioząc zaledwie .6 pasażerów. Do­
wód opłaty opiewał na sumę 
mniejszą o 1,80 zł.

A Brunon M. — Od 3 bm. 
szuka bezskutecznie punktu usłu­
gowego „Pralni i Farbiarni”, w 
którym przefarbowano by na 
czarno jego ubranie. Odwiedził 
punkty: przy ulicach: Gwardii 
Ludowej 22, Przemysłowej 68 oraz 
dwa dalsze przy Dzierżyńskiego 
i dodatkowo w Puszczykowie i 
Mosinie. Pozostaje jeszcze jeden 
punkt w Gnieźnie realizujący 
prawdopodobnie takie zamówie­
nia, ale tam Czytelnik nie do­
tarł, ponieważ uważa, że koszt 
podróży przewyższy cenę usługi, 
dlatego też chciałby wiedzieć, 

gdzie w Poznaniu można oddać 
ubranie do farbowania.

A Sławomir I. — Ma żal do 
kierownictwa kina „Scala” za to, 
że za mało troszczy się o za­
pewnienie minimalnych wygód 
bywalcom tego przybytku X mu­
zy. Brak krzeseł przed kinem 
(w foyer stoi tylko 7 krzeseł), 
dowolne zmiany godzin otwarcia 
kasy, zamknięcie toalety. Hj)

A Pan T. N. Zwraca uwagę na 
zapadający się chodnik wokół be­
tonowej lampy przy Moście Dwór 
cowym, idąc od strony Łazarza.

(i)
A Czytelnik z ul. Grochowych 

Łąk alarmuje naszą redakcję, że 
cała okolica zapowietrzona j»st 
niemiłymi zapachami wydzielany­
mi z odpadów z Rzeźni. Ostatnio 
zaś 5 bm. zdarzyło się, że na 
ul. Północnej znalazła się cała 
„fura” jelit, w dodatku oblężoną 

1 przez roje much, (i)

otwarty będzie w parku im. 
Kasprowicza przy ul. Jaro- 
chowskiego. W pracach spo­
łecznych przy jego urządza­
niu wyróżniła się młodzież 
grunwaldzkich szkół, szcze­
gólnie z Technikum Geode- 
zyjno-Drogowego, która pod 
kierunkiem wicedyrektora tej 
szkoły R. Łosowskiego zreali­
zowała tu czyn za 46 tysięcy 
zł.

Ofiarność przy budowie 
placu wykazali także m. in. 
uczniowie Liceum Ogólno­
kształcącego nr 1 oraz Szkoły 
Podstawowej nr 15.

Drugi plac zabaw ukończo­
ny będzie przy ul. Grunwaldz 
kiej. Jest to m. in. czyn spo­
łeczny żołnierzy garnizonu 
poznańskiego oraz tamtej­
szego komitetu blokowego. 
Trzeci nowy ogródek dla dzie­
ci, który powstał dzięki ini­
cjatywie pracowników MPK. 
otwarty będzie przy ul. Kas­
przaka.

IMPREZY I ZABAWY
Z 'okazji Święta Lipcowego 

odbędzie się w całym mieście 
sporo imprez. M. in. na Jeży­
cach przewiduje się urządze­
nie 21 bm. zabawy ludowej 
na Rynku Jeżyckim, a 22 bm. 
wystani tu Teatr „Marcinek”. 
Nad Rusałką będzie mężna 22 
bm. posłuchać koncertu, (a)

TEATRY

LIPIEC 
9 

czwartek

Zenona, 
Weroniki

Słońce: 3.40—20.14

POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 
NOWY — g. 19.30 „Dundo Maro- 
je”; MARCINEK — g. 11 „Która 
godzina?”, pozostałe teatry — 
nieczynne. /
KINA

APOLLO — g. n, T6, M i 20.15 
„Winda towarowa” (franc.-włos- 
ki 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30. 
15.30, 18 i 20.30 „Nie jedzcie sto­
krotek” fUSA 12 1.); CZTERNA­
STKA — g. 15.30, M i 20.15 „Źró­

Szybki rozwój spółdzielczości pracy

Spółdzielnie pracy, rozwinę­
ły się w Wielkopolsce po 1945 
r. Przystąpiły one wtedy do 
zagospodarowywania nieczyn­
nych obiektów w miastach i w 
miasteczkach. W późniejszym 
okresie rola spółdzielczości 
znacznie wzrosła, zwłaszcza po 
1956 r. Potencjał gospodarczy 
spółdzielni pracy wzrósł z 1,4 
mld. zł w 1956 r. do 2,8 mld. 
zł w 1963 r„ w tym około pół 
miliarda złotych stanowiły u- 
slugi dla mieszkańców i 215 
min. zł artykuły wysłane za 
granicę. Obecnie na eksport 
produkuje prawie co trzecia 
spółdzielnia wytwórcza. W ro­
ku przyszłym potencjał spół­
dzielni wytwarzających dla za 
granicy wzrośnie o dalsze 30 
proc.

Tak znaczny rozwój był możli­
wy dzięki zwiększeniu majątku 
trwałego spółdzielni, który wy­
nosi obecnie prawie pół miliarda 
złotych. Sporą jego część stano­
wią maszyny i urządzenia, których 
jest ogółem w spółdzielniach po­
nad 10 000. Obsługuje je coraz wię 
cej wykwalifikowanych pracow­
ników. Wraz bowiem z wprowa­
dzaniem postępu technicznego 
WZSP zwrócił także uwagę na 
doskonalenie zawodowe i zorga­
nizował w tym celu wiele rozmai­
tych kursów. i

Całą tę działalność prowadzi 
spółdzielczość pracy w dużej mie­
rze w oparciu o fundusze własne, 
które dochodzą do 300 min. zł. W 
wyniku swej dobrej pracy prze­
kazała ona w ub. roku do skarbu 
państwa z tytułu akumulacji po­
nad 251 min. zł.

Niezależnie od tego spółdziel 
czość realizuje poważne zada­
nia społeczno-wychowawcze, 
kulturalno-oświatowe i socjal­
ne, na które wydaje co roku 
40 min. zł. Do ważniejszych 
powojennych osiągnięć spół­
dzielczości pracy zaliczyć na­
leży uruchomienie i prowadzę 
nie 23 obiektów wczasowo-ko­
lonijnych, 8 klubów spółdziel­
czych, 16 ośrodków kultural­
no-oświatowych z 47 zespoła­
mi artystycznymi, wiele ze­
społów oświatowych. Placów­
ki te organizują przeciętnie co 
roku przeszło 300 imprez kul­
turalno-oświatowych oraz 30 
spotkań z autorami i naukow­
cami. .

W 1963 r. zaczęto w spół­
dzielczości realizować program 
koncentracji oraz specjaliza­
cji, którego celem jest prze­
kształcenie drobnych zakła­
dów prowadzących działalność 
systemem rzemieślniczym, w 
większe przedsiębiorstwa sto­
sujące mechanizację i posia­
dające warunki do dalszego e- 
konomicznego rozwoju. Kon­
centracja polega więc głównie 
na komasacji spółdzielni i łą­
czeniu drobnych zakładów.

Plany w dziedzinie usług prze­
widują z kolei przedsięwzięcie 
różnych poczynań, dla ustalenia 
prawidłowej sieci zakładów i to 
zarówno pod względem ich lokali­
zacji, jak też specjalizacji. 
Zgodnie z planami mają działać 
w dużych miastach wyspecjalizo­
wane spółdzielnie usługowe, a w

Komunikat MO
Komenda Dzielnicowa MO Je­

życe prowadzi dochodzenie vr 
sprawie kradzieży różnych przed­
miotów z samochodów pozosta­
wianych na ulicach w listopa­
dzie lub grudniu 1963 r.: aktówki 
z zawartością przyborów rybac­
kich i długopisu, zderzaka i po­
krowca z maski samochodu.

Osoby poszkodowane proszone 
są o zgłoszenie się w KD KTO 
Jeżyce, ul. Kochanowskiego 16, 
pokój 6 w godz. od 8 do 16. (na) 

dło trzech prawd” (franc.-włoski 
16 1.); GONG __  g. 10—12 „Zamek 
z bajki” (NRD 7 1.), g. 16, 18 i 20 
„Kobiety czekają” (szwedz. 18 1.); 
GRUNWALD __ g. 17.30 „Koniec 
naszego świata” (poi. 16 1.);
GWIAZDA — g. 15 i 19 „Prze­
minęło z wiatrem” (USA 14 1 ); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Poste 
restante” (rum. 14 1.); KOSMOS — 
g. 19.30 „Siedmiu wspaniałych” 
(USA, 14 lat); MALTA — g. 15.45 
18 i 20.15 „Rio bravo” (USA 12 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Zona dla Australijczyka” 
(poi. 12 1.); OSIEDLF — g. 18 i 
20 „Serca trzech dziewcząt” (jug. 
16 1.); PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
i 20 „Rewia snów” (austr. 16 1.); 
PRZYJAZD — nieczynne; RIAL- 

okręgach rolniczych — powiatowe 
wielobranżowe spółdzielnie pracy. 
Do tej pory powołano te spół­
dzielnie — za wyjątkiem Gostynia 
— we wszystkich powiatach. 
Efektem komasacji będzie utwo­
rzenie spółdzielni o przeciętnym 
zatrudnieniu 150 osób, gdyż tylko 
takie gwarantują w wielu bran­
żach produkcji i usług prawidło­
we działanie.

Wszystko to świadczy o roz­
woju wielkopolskiej spółdziel­
czości pracy w okresie XX-le- 
cia Polski Ludowej i to za­
równo w dziedzinie gospodar­
czej, jak i społecznej. (1)

Siarij, IZynak 

w pr zabudów la

Przebudowa jezdni na Starym 
Rynku postępuję systematycznie 
naprzód. Obecnie zakończono 
przeróbkę części chodników 
oraz zakłada się kostkę granito­
wa w miejsce asfaltu. Zniknęły 
już szyny tramwajowe będące 
prawdziwa pułapka dla posia­
daczy motocykli i rowerów. Pra­
ce maja być zakończone jeszcze 
w tym roku, a ich koszt został 
obniżony dzięki zastosowaniu 
materiałów uzyskanych podczas 
przebudowy ulicy Głogowskiej. 
Na zdjęciu widzimy ekipę pra­
cowników układających kostkę 

granitowa, (s)
Fot. — K. Przychodzki

Z wizytą w ZOO
W poznańskim Ogrodzie 

Zoologicznym przybyło nie­
dawno 5 młodych łabędziątek 
oraz sęp znaleziony przez ucz­
niów w Darnawie (pow. Swie 
bodzin). Najstarszym miesz­
kańcem ZOO jest kondor — 
sęp amerykański, który liczy 
już 35 lat. Żyją tu także dłu­
gowieczne papugi, małpy (jest 
obecnie kilka maleńkich) oraz 
lwy.

Wiosną br. otworzono no­
wy pawiloń — akwarium, któ­
ry pokryto trwałym tynkiem 
wielowarstwowym. Dekoracje 
na zewnątrz pawilonu, przed­
stawiające egzotyczne ryby 
wykonał artysta plastyk S. 
Mrowiński. W najbliższym 
czasie oddany będzie publicz­
ności nowy pawilon dla małp. 
Planuje się także całkowitą 
modernizację dotychczaso­
wych pomieszczeń dla tych 
zwierząt.

Z chwilą przeniesienia ZOO 
na tereny Białej Góry za Je­
ziorem Maltańskim poprawią 
się warunki zwierząt. Budo­
wa nowego obiektu rozpocz- 
nie się w przyszłej 5-latce. 
Prace wykonywane będą w 
czynie społecznym. Nadcho­
dzący więc jubileusz 100-le- 
cia ZOO, który przypadnie 
za 9 lat, obchodzony będzie 
na nowym terenie, (wj)

TO — g. 15.30, 18 i 20.15 „Syn 
marnotrawny” (włoski, 16 lat); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g.'17.30 i 
20 „Pechowiec na prerii” (USA 
12 1.); SCALA — g. 16 „Od Ape­
ninów do Andów” (włoski 12 1.), 
g. 18 i 20 „Mądame Sans- GSne” 
(włdfeki 18 1.); TĘCZA — g. 16, 18 
i 20 „Wojna trojańska” (włoski 
12 1.); WARTA — g. 15, 17.30 i 20 
„Tak się zaczęło” (NRD, 12 1.); 
WILDA — g. 15, 17.30 i 20 „Car-, 
touche-zbójca” (franc. 14 [l);1 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 / 
„Trzy światy Guliwera” (ang. 12, 
1.). '
WYSTAWY

ZPAP (Stary Rynek) — wysta-

Kolejne regaty na Malcie
Mecz AZS — Chemie Halle

a Jeziorze Maltańskim w dalszym ciągu, trwa oży-
1 ’ wiony ruch. W wolnych od imprez dniach przeprowa­

dzane są przez miejscowe kluby treningi wioślarzy i kaja­
karzy.

W piątek rozpoczną się na Mal­
cie wioślarskie mistrzostwa Wiel­
kopolski w konkurencji kobiet i 
mężczyzn. Zobaczymy reprezen­
tantów wszystkich wielkopolskich 
klubów. Podczas regat rozegrany 
zostanie mecz pomiędzy osadami 
poznańskiego AZS i Chemie Halle 
NRD. Tegoroczny sezon będzie na­
dal obfitował w ciekawe imprezy. 
Uroczystości jubileuszowe obcho­
dzą bowiem dwa najstarsze w na­
szym wojewódzwie kluby sporto­
we: Kaliskie Towarzystwo Wio­
ślarskie 70-lecie istnienia i Klub 
Poznański — z 1904 roku — 60- 
lecie.

Wioślarze KW 04 z tej okazji 
organizują w terminie od 3 do 22 
sierpnia spływ na trasie Poznań 
— Gorzów — Bydgoszcz — Krusz­
wica — Konin — Poznań. Należy 
się spodziewać licznego udziału w 
tej ciekawej imprezie.

Jubileuszowe regaty otwarte — 
dostępne dla wszystkich klubów 
zrzeszonych w PZTW odbędą się 
26 i 27 września w Poznaniu. Do­
datkową imprezą, którą organi­
zuje KW 04 w ramach jubileuszo­
wych uroczystości będzie turniej 
kręglarski ną własnej kręgielni. 
W dalszych planach tego klubu 
jest pobudowanie wrotowiska, po­
dobnego do tego, którym dyspo­
nuje RKS San w Poznaniu.

Program wioślarzy został tak u- 
łożony, że umożliwi on przepro­
wadzenie dwudniowych, kajako­
wych regat strefowych o mistrzo­
stwo Polski. Startować będą za­
wodnicy Opola, Poznania, Zielo­
nej Góry i Wrocławia. Organiza­
torzy (POZKaj.) spodziewają się 
na starcie ponad 509 osób. Biegi 
odbędą się w kategorii seniorów, 
młodzików i juniorów, dla kobiet 
i mężczyzn.

15 klubów zgłosiło najwięcej za­
wodników w konkurencjach dla 
młodzieży. Np. w wyścigu czwórek 
juniorów kat. B na 500 m zgłoszo­
nych jest 31 osad. Z tego względu 
odbędą się przed i międzybiegi. 
Początek regat w sobotę (11 bm.) 
i w niedzielę (12 bm.) o godz. 9.

Na lekkoatletycznej 
arenie

• Po rekordowym rzucie o- 
szczepem Norwega Pedersena 
87.12 m fachowcy oczekują kiedy 
przekroczona zostanie granica 90 
metrów. Czy na najbliższej Olim­
piadzie?

• Rezultat Polskiej sztafety 
4x100 m — 3.07,1, to drugi czas 
na liście tegorocznych najl.-p- 
szych rezultatów świata, który 
zdaniem trenera Macha nasi za­
wodnicy są w stanie jeszcze po­
prawić. Daje im on duże szaise 
w walce o punkty na Olimpia­
dzie.

• Około 80 zawodników okrę­
gu poznańskiego przygotowuje się 
na zgrupowaniu w Sierakowie 
do Centralnej Spartakiady w lek­
kiej atletyce, która odbędzie się 
w dniach 16__ 19 bm. w Warsza­
wie.

• Ponad 1100 najlepszych lek­
koatletów i lekkoatletek weźmie 
udział w III Ogólnopolskiej Spar­
takiadzie na stadionie stołecznej 
Legii. Pojedynki naszych lekko­
atletów będą transmitowane 
przez Interwizję, a prawdopodob • 
nie także przez stacje telewizyj­
ne NRF i Jugosławii.

• Trzy konkurencje finałowe 
Spartakiady: sztafety 4x100 ko­
biet i mężczyzn oraz bieg na 
400 m mężczyzn rozegrane zosła- 
ną 22 lipca na Stadionie Dziesię­
ciolecia.

Uwaga 
związki i kluby!
Kierownictwo Poznańskich 

Ośrodków Sportu Turystyki i 
Wypoczynku zawiadamia, że 
zainteresowane kluby i związ­
ki, pragnące korzystać z sal 
gimnastycznych oraz pływalń 
krytych w okresie 1964/65 mu­
szą przesłać pisemne zgłosze­
nia do 15’ bm. do sekretaria­
tu przy ul. Chwiałkowskiego 
34.

Późniejsze zgłoszenia nie 
będą respektowane. (x)

--------------------------------------------------U-------------------

wa prac Józefa Kalisz^na — g. 
10—18.

BWA (Stary Rynek — Arsenał 
— wystawa malarstwa. Jerzego Za­
błockiego i rzeźby — Stanisława 
Kulona — godz. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa prac malarskich Niki­
fora z Krynicy — godz. 10—18.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lecie twórczości poznańskiego śro­
dowiska literackiego” — g. 10—15.

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(ul. Mielżyńskiego nr 27/29) — g. 
9—15.

Wioślarze staną do zawodów W 
godzinach popołudniowych, po 
ukończeniu konkurencji kajako­
wych. (tp)

Ciekawy mecz 
ping-pongowy

Przebywająca w Poznaniu gru­
pa polskich filmowców, która na­
kręca film pt. „Późne popołud­
nie” rozegrała towarzyski - mecz 
tenisa stołowego z drużyną złożo­
ną z pracowników Poznańskich 
Ośrodków Sportu Turystyki i 
Wypoczynku.

Zawody zakończyły się remiso­
wo 5:5. Najlepszy przy zielonym 
stoliku okazał się dyrektor 
POST i W mgr A. Dębicki. Wy­
grał wszystkie pojedynki.

Grupa filmowców, która prze­
bywać będzie na terenie Pozna­
nia do przyszłego miesiąca, roze­
gra jeszcze mecz rewanżowy, (o)0 piłkarski Puchar Polski

Siedem bramek Warty
Środowy mecz piłkarski o Pu­

char Polski, który zainaugurowa­
ły w Wielkopolsce zespoły War­
ty i Sanu, zgromadził na Sta­
dionie im. 22 Lipca kilkaset ki­
biców. Zgodnie z przewidywa­
niami, spodziewane zwycięstwo 
odniosła jedenastka Zielonych — 
mimo że wystąpiła w mocno o- 
słabionym składzie.

Warta wygrała zdecydowanie 
7:0 (1:0). Ambitnej drużynie Sa­
nu, często atakującej bramkę 
Zielonych, starczyło „pary” tyl­
ko przez 45 minut. Po zmianie 
stron, warciarze przejęli inicja­
tywę, wygrali i zakwalifikowali 
się do dalszej kolejki spotkań.

Bramki w kolejności zdobywa­
li: Kasperski, Walczak, Sznaj­
der, Kycler (4 i 5), Barda i Sznaj 
der.

Należy pochwalić młody zespół 
Sanu, że grając w ostatnich kil­
ku minutach w dziesiątkę, utrzy­
mywał grę otwartą.

Dlaczego mecze o Puchar Pol­
ski traktuje się, jako imprezy 
niższego szczebla? Pod zegarem 
Warty, na wskazującej czas gry 
tablicy: „dla gości”, „dla gospo­
darzy”, nie wskazywano wyniku 
bramkowego. Nie mamy specjal­
nych pretensji do kierownictwa 
Warty, że wystawiło skład re­
zerwowy. Czeka ich przecież w 
najbliższą niedzielę niełatwa 
przeprawa w meczu rewanżowym 
o wejście^ do ligi z Wyzwoleniem 
na Stadionie im. 22 Lipca, (p)

Porażki bokserów HRF
Przebywająca w Rumunii bok­

serska reprezentacja NRF spot­
kała się we wtorek w Konstancy 
z drugą reprezentacją Rumunii. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
Rumunów 12:8. Przypominamy, że 
w niedzielę Niemcy ulegli pierw­
szej reprezentacji Rumunii 7:13.

PAP

Komunikaty
Kierownictwo Ośrodka Wypo­

czynkowego na „Rusałce” zaw *a- 
damia, że egzamin z nauki pły­
wania, celem otrzymania karty 
pływackiej, można składać co­
dziennie od godz. 10—18. Lekarz 
przeprowadza badania na miejs­
cu we wtorki i soboty w god-i- 
nach jak wyżej oraz w niedzielę 
od 12—18. Zapisy na naukę pły­
wania w bieżącym miesiącu oraz 
na sierpień przyjmuje się w biu­
rze Ośrodka, Telefon 454-67.

KS Energetyk donosi, że orga­
nizuje, w każdy poniedziałek (aż 
do odwołania) treningi lekkoatle­
tyczne dla młodzieży szkolnej i 
nie zorganizowanej na boisku 
przy Al. Reymonta od godz. 13. 
Zgłoszenia można składać przed 
rozpoczęciem konkurencji.

Odpowiedzi redakcji:
Adam N., Luboń k. Poznania. 

Prosimy się zgłosić do KKS 
Lech w Poznaniu sekretariat przy 
ul. Dworcowej (b. . Dworzec Let­
ni), gdzie uzyskacie szczegółowe 
informacje.

MUZEUM NARODOWE (Aleje 
Marcinkowskiego nr 9) — godz. 
9—15.

MUZEUM BRONI (St. Rynek) -i 
g. 10—15.
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Szkolna 8/12 tel. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, ut 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Aleje 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyńskie­
go 107, Mickiewicza 22. Głogowska 
47. __ TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Główna 53, Starołęcka 79, Wino­
grady, Ostroroga 6.


